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Przetworzyć w Czyn słowa Ślubowania
głównym pozlotowym zadaniem młodzieży

Uchwała Zarządu Głównego ZMP
Zarząd Główny Związku Młodzie ży Polskiej powziął uchwalę o pra- 

ey po Zlocie Młodych Przodowników 
W uchwale czytamy m. in.:

' Zwołany w 8 rocznicę wyzwo­
lenia kraju przez chwałą okryte od­
działy Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, Zlot Młodych Przodowni- i 
ków — Budowniczych Polski Ludo- 1 
wej był wielkim wydarzeniem w : 
życiu młodzieży polskiej.

Bojowa postawa zetempowców o- ' 
raz "tych chłopców i dziewcząt, któ­
rzy nie wstąpili jeszcze do ZMP, ale 
podobnie jak zetempowcy mogą słu­
żyć za wzór w nracy 1 nauce i któ­
rzy stanowili więcej niż jedną trzecią 
delegatów na Zlot, gorący zapał mło­
dych przodowników, ich przykład, 
jak upartym, ofiarnym wysiłkiem po­
konywać przeszkody, porywa te gru- ; 
py młodzieży, które dotychczas były . 
bierne i stały na uboczu.

Budowniczych Polski Ludowej.

Amb. Gromyko w Londynie
złożył listy uwierzytelniające

LONDYN (PAP). 7 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Zw. Ra­
dzieckiego w W. Brytanii, GROMYKO, 
wręczył listy uwierzytelniające królo­
wej angielskiej Elżbiecie. Ambasado­
ra Gromyko przedstawi! królowej mi­
nister spraw zagranlcznyrh W. Bry­
tanii, Eden.

W odpowiedzi na Apel Zlotowy 
Zarządu Głównego ZMP, wysoką 
falą podniosła się polityczna i pro­
dukcyjna aktywność najszerszych 
mas 
dych 
tys. 
dział 
przodownictwa w 
wsi, 
niach, dając 
wą produkcję i oszczędności na su­
mę 350 min. zł, polepszając wyniki 
w nauce, zakładając nowe i ożywia­
jąc dawniej istniejące zespoły ar­
tystyczne i kota sportowe. Zlot po­
kazał. jaką ogromną twórczą siłą 
może stać się młodzież świadoma 
swych zadań wobec Ojczyzny, swej 
przyszłości, swych praw 1 możli­
wości.

Wielkie zadania
W dalszym ciągu uchwały Zarząd 

Główny ZMP poleca wszystkim or­
ganizacjom ZMP w toku szerokiej 
kampanii sprawozdań ze Zlotu zapo­
znać całą młodzież z jego przebie­
giem, z przemówieniem Prezydenta 
Bieruta i Ślubowaniem Młodego Po­
kolenia, wskazując wszystkim chłop­
com i dziewczętom, że ich głównym 
zadaniem jest przetworzyć w czyn

nlodzieży. Około 3 mil. mlo- 
łiatriotów, w tej liczbie 700 
harcerzy, wzięło czynny u- 
w ruchu współzawodnictwa i 

przemyśle, na 
w szkołach I wyższych uczel- 

krajowi ponadplano-

Mistrzami Sportu
Warszawa wita Olimpijczyków
Najlepsi —

7 bm. Warszawa witała Olimpij­
czyków. Spotkanie z publicznością 
stolicy miało się odbyć na kortach 
CWKS. Wobec niepogody uroczystość 
powitania olimpijczyków przeniesio­
no do sali Pol. Radia, która niestety 
mogła pomieścić tylko 500 osób.

Olimpijczyków powitał wiceprzew 
St.R.N Sroka, po czym głos zabrał 
przew. PKO1 Mineeki, który m. in. 
powiedział:

XV Olimpiada stała na b. wysokim 
poziomie sportowym, dzięki udziałowi 
sportowców ZSRR. Zwycięstwa spor­
towców ZSRR i krajów demokracji 
ludowej są wyrazem opieki, jaką rzą­
dy tych krajów udzielają sportowi. 
Mimo usiłowań niektórych działaczy 
sportu kapitalistycznego wprowadze­
nia rozdżwięków wśród młodzieży u- 
czestniczącej w igrzyskach, 
la na zawodach atmosfera 
i braterstwa.

W imieniu zawodników 
dziai mistrz olimpijski Chychła a na­
stępnie przew. GKKF Faruga ogło­
sił przyznanie tytułów zasłużonego mi­
strza sportu zawodnikom: Chychle, 
Antkiewiczuwi i Kocerce, oraz tytu­
łów mistrzów sportu: Jokielowi, Kisz- 
kurnie, Gądzikowi i Ciachównie, 
Wręczając wymienionym odznaczenia.

Odśpiewanie Hymnu Młodzieżowe­
go zakończyło uroczystość,
Obiad w A W F

Tego samego dnia o godz. 
Się w AWF obiad, na który 
przodownicy pracy z MDM, 
rekordziści

ski, wiceprzewodn. St.R.N. Sroka i 
członkowie GKKF. Przewodniczący 
PKO1 Mineckf zapytany przez nas, 
czy jest zadowolony z wyników eks­
pedycji olimpijskiej powiedział:

— Najlepiej spisali się bokserzy. 
Miłą niespodziankę sprawili hokeiści. 
Tc bohaterscy chłopcy: byli poranie­
ni, potłuczeni — a trzeba było wi­
dzieć z jakim zapałem grali. Również 
nasi szabliści to klasa światowa i 
gdyby nie zakulisowe machinacje, to 
mieliby lepsze wyniki. Inni osiągali 
przewidywane rezultaty, zawiedli 
piłkarze i niektórzy lekkoatleci.

(Stern)

słowa Ślubowania i wskazania Prezy­
denta Bieruta.

Uchwała kładzie nacisk na szerokie 
popularyzowanie praw, jakie daje 
młodzieży Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i demokraj- 
tyczna ordynacja wyborcza, walki, 
którą stoczył lud pracujący zanim 
zdobył te prawa, osiągnięć w budow­
nictwie podstaw ustroju socjalistycz­
nego, pomocy jakiej narodowi nasze­
mu udzielają narody Zw. Radziec­
kiego, oraz prawdy wielkiej idei 

I Marksa — Engelsa — Lenina — Sta­
lina.

„Niech każda dziewczyna 1 chło­
piec, którzy byli w Warszawie pa­
miętają słowa Prezydenta Bieruta — 
ozytąmy dalej w uchwale — niech 
pracują i uczą się jeszcze lepiej niż 
dotąd, niech skupiają wokół siebie 
młodzież i śmiało prowadzą ją do 
walki o silę i szczęście naszej Oj­
czyzny".
Uczestnicy Zlotu, wszyscy młodzi 

patrioci powinni uczyć się demasko­
wać jadowitą, zakłamaną, żerującą 
na ciemnocie robotę wrogów ludu.

Uchwała wskazuje następnie, że 
korzystając z pomocy uczestników 
Zlotu, organizacje ZMP-owskie po­
winny stale rozszerzać front walki o 
zwycięskie wykonanie zadań Planu 
6-letniego, rozwijając dalej wspania­
ły ruch współzawodnictwa.

„Niech uczestnicy Zlotu — głosi u- 
I chwała — występują z inicjatywą 
| nowych zobowiązań produkcyjnych i 
, oszczędnościowych, nowych umów o 
współzawodnictwie, niech ruch wart 
zlotowych przekształca się w ruch 
wielowarsztatowców, niech mistrzow­
skie opanowanie zawodu i uspraw­
nianie metod pracy staje się przed­
miotem dumy coraz to nowych ty­
sięcy chłopców i dziewcząt.
W oparciu o wytyczne 
VII Plenum

Wielkie zadania, postawione przez 
VII Plenum KC PZPR, powinny 
być punktem wyjścia dla szerokiej 
pracy organizacji zetempowskiej 
wśród młodzieży w celu szybszego u- 
suwania „wąskich gardeł" gospodarki 
narodowej. Należy rozwinąć masowy 
ruch zgłaszania się zetempowców i 
młodzieży do pracy w przemyśle me­
talowym, węglowym, chemicznym i 
budownictwie, wzmóc napływ dziew-

panowa- 
przyjaźni

odpowie-

13 odbył 
przybyli 

murarze- 
Kapuśniak i Remiszew-

Przemysł cukrowniczy
przed nouią kampanią

W* wszystkich cukrowniach trwają 
intensywne przygotowania do nadcho­
dzącej kampanii. Dotychczas w skali 
całego przemysłu cukrowniczego prze­
prowadzono już remonty zwykłe i ka­
pitalne w 85 proc.

Obok remontów zwykłych i kapital­
nych, w wielu cukrowniach przepro­
wadza się renowację i modernizację 
urządzeń technicznych i elektrycz­
nych, co pozwoli przemysłowi cu­
krowniczemu na podniesienie w te­
gorocznej kampanii przerobu dobowe­
go buraków o 4,5 tys. ton w stosun­
ku do r. ub.

cząt do produkcji, wziąć pod opiekę 
i organizować stały dopływ sił robo­
czych do kluczowych obiektów Pla­
nu, jak na przykład Nowa Huta i 
przemysł budowy okrętów".

Z naciskiem podkreśla uchwała, że 
celem wykonania wielkich zadań, po­
stawionych przez Partię i Rząd przed 
ZMP, niezbędna jest dalsza rozbudo­
wa i umocnienie organizacji ZMP.

„Związek Młodzieży Polskiej wzy­
wa pod swe sztandary wszystkich 
młodych patriotów w mieście i na 
wsi".

„Niech najlepsi spośród członków 
ZMP, młodych przodowników pra­
cy i nauki — czytamy w zakończe­
niu uchwały — przygotowują się 
do największego zaszczytu, do 
wstępowania w szeregi PZPR, a- 
wangardy klasy robotniczej i na­
rodu polskiego, która jest rozumem, 
dumą i sumieniem naszego kraju, 
która śmiało i odważnie prowadzi 
Ojczyznę do walki o jasną przy­
szłość, o socjalizm".
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Na przyjęciu

Dzieci polskie z zagranicy, przebywające na wakacjach w kraju — były 
we wtorek. 5 b.m. z wizytą u Premiera. Przyjęcie, urządzone w ogrodach. 
Prezydium Rady Ministrów, ulynęło w serdecznej atmosferze Jedną z wie­
lu atrakcji był występ zespołu artystycznego Wojska Polskiego.

Na zdjęciu: dzieci, a wśród nich Premier, podziwiają popisy artystów z 
ogrodowego tarasu. Foto CAF

Województwa warszawskie, kieleckie i lubelskie 
pierwsze kończą żniwa 
Po zbiorach—natychmiast podorywki i omloty

W województwach: warszawskim, kieleckim i lubelskim koszenie zbóż 
dobiega końca, a w pozostałych prace żniwne są w pełni. Obecnie rolnicy 
szczególnie Intensywnie pracują przy podorywkach oraz powszechnie przy­
stępują do omlotu zbóż, by przygotować ziarno na siew i odstawy dla Pań­
stwa.

W woj. warszawskim (gdzie skoszo­
no już ok. 90 proc, ogólnego obszaru 
zbóż i zwieziono prawie 80 proc.) w 
kampanii żniwnej przodują chłopi 
pow Wołomin, w którym zwieziono 
całkowicie żyto i zakończono koszenie 
zbóż kłosowych. Chłopi tamtejsi przy­
stąpili do intensyumych omłotów i do 
odstaw. Sprzęt zboża dobiega również 
końca w powiatach: Grodzisk, Ostrów 
Mazowiecka i Płońsk. W pow. Pułtusk 
w pracach żniwnych wyróżnili się 
chłopi gminy Somianka, którzy wyko­
nali podorywki w 100 proc. Najmniej 
podorywek wykonano dotychczas w 
pow. Przasnysg i Garwolin.

W woj. kieleckim przodują powiaty: 
Busko, Jędrzejów i Radom, w któ­
rych wykonano już ponad połowę pod- 
orywek.

W woj. lubelskim koszenie zbóż jest 
już również na ukończeniu — z wyjąt­
kiem owsa. W kampanii żniwnej przo­
dują tu spółdzielnie produkcyjne w 
pow Luków, które zakończyły kosze­
nie zboża i wykonały podorywki na 
zaplanowanych obszarach.

W tych województwach, gdzie żni­
wa — ze względów klimatycznych — 
rozpoczęto w terminie późniejszym, z 
wielu PGR-ów. spółdzielni produkcyj­
nych i gromad nadchodzą meldunki o 
zakończeniu koszenia zbóż. Dużą po­
moc dają tu ośrodki maszynowe. M.jn.

Członkowie spółdzielni wysoko prze- 
"kraczaią normy.
! W Czepinie rozpoczęto omloty żyta 
bezpośrednio na polu. Spółdzielnia 

i pragnie w najbliższych kilku dniach. 
I wymłócić 250 q selekcyjnego żyta i od- 
I stawić je, aby umożliwić wczesne do- 
i starczenie innym spółdzielniom i chło- 
pom indywidualnym wysokogatunko­
wego ziarna siewnego na siewy 
sienne.i

i Spółdzielcy spodziewają się w 
' roku jeszcze lepszych urodzajów 

w ub. roku, w którym pszenica
wieś wydał.v po 20 q z ha, a żyto 16. 

Spółdzielcy z Czepina przodują rów­
nież i na odcinku dostaw mięsa dla 
Państwa. Do końca lipca wykonali oni 

j,feż P^eyw .8O proc, roczny, plan do- 
dzięki pomocy POM szybko posuw.ąją stawy żywca. ,
się prace żniwne w spółdzielniach pro- CzęstOChoiUSkie ri11 kr*vin vr»h KAC7<>niP .9vtsi rnllznwipia I. *

je-

tym 
niż 

I o-

dukcyjnych. Koszenie żyta całkowicie 
zakończyły tu spółdzielnie w powia­
tach gryfińskim i chojeńskim.

W zakładach im. J. Krasickiego we Włochach

Zlot w Czynie utrwalimy
{Obsługa własna „Życia"}

„Ślubujemy Tobie, Ojczyzno, na chwalą okryte sztandary, na testament 
wielkich patriotów i rewolucjonistów..."

Setki wzniesionych do przysięgi dl oni, skupione, poważne twarze. 22 lip­
ca na Pi. Zwycięstwa? Nie — 6 sier pnia w Państwowej Wytwórni 
rządów Pomiarowych im. Janka Krasi ekiego we Włochach. Tutaj Zlot

Przy- 
trwa.

Przed chwilą właśnie elektryk Wal­
demar Mięckiewicz wysunął wniosek, 
by cała młodzież fabryki złożyła zloto­
we ślubowanie. Wśród zielonych ko­
szulek ZMP-owskich gęsto widnieją 
cywilne marynarki. Wśród jasnych i 
ciemnych głów bieleją siwe głowy 
starszych robotników. Zlot to już nie 
tylko sprawa młodzieży — to sprawa 
wszystkich — zorganizowanych i nie- 
zorganizowanych, młodych i starszych. 
Ślubują wszyscy.

6-let-

Ojciec i syn
Powtarza oto słowa ślubowania Wie­

sław Skolniak, kgóry w Czynie Zloto­
wym wykonał swój plan 6-letni, wy­
rabiając przeciętnie 350 procent nor­
my — za tz pojechał na Zlot. Obok 
wznosi dwa palce ojciec jego, Włady­
sław Skolniak, odznaczony brązowym 
Krzyżem Zasługi za ofiarną pracę. 
Ślubuje młody frezer Mękarski, któ-

170 tys. kolejarzy strajkowało we Włoszech
uj obronie praw i płac robotniczych

RZYM (PAP) W 
sierpnia rozpoczął 
ny ogólnokrajowy 
Włoskich, proklamowany przez 
rodowy zw. zaw. kolejarzy", należą­
cy do Włoskiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy. Strajk objął 170 tys 
kolejarzy oraz 20 tys. pracowników 
przedsiębiorstw, pracujących na rzecz 
kolei.

Sekretarz zw. z.aw. kolejarzy sena­
tor Massini oświadczył na konferen­
cji prasowej, że strajkując' domagają 
się unieważnienia wydanych jeszcze 
przez władze faszystowskie postano­
wień, dotyczących kolejarzy, rewizji 
systemu płac, ogólnej podwyżki po­
borów i zrównania kolejarzy w dzie­
dzinie plac i warunków pracy z pra­
cownikami przemysłu. Żądania te 
wysunęli kolejarze jeszcze w 1949 r.. 
jednakże rząd de Gaeperi‘ego do­
tychczas nie zajął się ich rozpatrzeniem.

nocy z 6 na 7 
się 24 godzin- 

strajk kolejarzy
„Na-

Strajk niemal całkowicie sparaliżo­
wał ruch kolejowy we Włoszech. 
Stacje w Rzymie, Mediolanie, Tury­
nie, Bolonii, Florencji robiły wraże­
nie wymarłych Z Mediolanu w ciągu 
doby odszedł jeden tylko pociąg, pro­
wadzony przez maszynistę wojskowe­
go Z Neapolu odeszły 3 pociągi, cią­
gnione przez lokomotywy parowe, 
ponieważ personel elektrycznych cen­
tral kolejowych również zastrajko- 
wał. Rząd usiłował wykorzystać łami­
strajków. jednakże sformowane przez 
łamistrajków pociągi w większości 
wypadków nie zdołały wyruszyć w 
drogę ■

ry również ma już za sobą plan
ni.

Teraz przemawiają delegaci na 
Zlot.

„Największe wrażenie wywarło na 
mnie ślubowanie — mówi technik Sta­
nisław Sadowski. To była przysięga 
złożona Ojczyźnie W mojej brygadzie 
pierwszym dowodem dotrzymania słów 
ślubowania było wykonanie z nadwyż­
ką planu lipcowego — który, trzeba 
przyznać, był mocno zagrożony",

Świećmy przykładem
Na mównicę wchodzi Wiesław Skol­

niak:
„Koledzy, Zlot trwa. Wzywam 

wszystkich do podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych. Ja ze swej 
strony będę wykonywał 355 proc, 
normy, czyli o 5 proc, więcej niż 
przed Zlotem. Niechaj młodzież na­
szej fabryki świeci przykładem dla 
całej młodzieży kraju".
I teraz niesposób już zliczyć podej­

mowanych w zobowiązaniach sum. 
Sięgają one setek tysięcy zł.

Oto delegatka na Zlot Lucyna Ptak, 
zobowiązuje się do 30 września br. 
wykonać swoje zadanie planu 6-let- 
niego i podnieść normę z 236 proc 
do 484. Stanisław Pawlina, w Imie­
niu swojej brygady, zobowiązuje się
wykonać plan 6-letni do 1 stycznia stwierdził 
1953 r. Brygada Woltyńskiego, która 
za zwycięstwo we współzawodni­
ctwie zdobyła proporzec przechodni i rzystny ponad wszelkie oczekiwania, i

to

dotychczasowych 172, wykonywać bę 
cizie brygada 30.
Na biurku prezydialnym rośnie stos 

kartek z zobowiązaniami.
Orkiestra gra hymn Młodzieży Swia 

ta. Przedstawiciel załogi przyjmuje z 
rąk przedstawiciela ZG ZMP propo­
rzec przechodni za zajęcie pierwszego 
miejsca wśród stołecznych zakładów 
pracy we współzawodnictwie zlotowym 
w branży elektrotechnicznej, radiowej 

poligraficznej.
Młodzież wnosi okrzyk: „Dotrzy­

mamy słów ślubowania!" W Pań­
stwowej Wytwórni Przyrządów Po­
miarowych im. Janka Krasickiego 
Zlot trwa. I trwać będzie w czynie 
siły i niepodległości Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, (śp.)

i

Sekretarz gen. Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy, di Vittorio, 
złożył dziennikarzom oświadczenie, w 
którym stwierdza, że odpowiedzial­
ność za strajk spada całkowicie na 
zarząd kolei państwowych i na rząd.

Sprawne żniwa 
spółdzielni

Spośród 80 spółdzielni produkcyjnych 
woj. szczecińskiego, które do 31 lipca 
całkowicie zakończyły sprzęt żyta, 
szybko wykonują podorywki i siew 
poplonów oraz rozpoczęły omloty, wy­
różnia się sprawną organizacją prac 
żniwnych spółdzielnia produkcyjna w 
Czepinie pow. gryfińskiego.

Dzięki powszechnemu udziałowi 
członków spółdzielni i ich rodzin w 
żniwach, spółdzielnia skosjła już do 
1 sierpnia żyto, jęczmień jary i owies.

zebrało żyto
CZĘSTOCHOWA (obsł. wl.) Zbiór 

żyta na terenie powiatu został już de­
finitywnie zakończony, obecnie zwo­
żona jest pszenica i owies. Najbar­
dziej w akcji tej zaawansowane są 
gminy Wancerzów, Rędziny i Popów. 
Ponadto wszystkie gminy przeprowa­
dzają omloty.

W dostawie żyta na terenie powia­
tów częstochowskiego i kłobuckiego 
przodują gminy: Przystajń — 3000 kg 
odstawionych do punktów skupu, i 
Rędziny — 2746 kg żyta.

Uaktywniły akcję gminy: Grabów­
ka, Kłobuck, Krzepica, Kuźniczka, Li­
pie, Mykanów, Opatów, Potok Zloty 1 
Popów,

Bomby napalmowe na pola koreańskie
Zbrodnicze akcje amerykańskich piratów

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

W ostatnim czasie lotnictwo ame 
rykańskie wzmogło bombardowanie 
niewojskowych obiektów w Korei pół­
nocnej.

Chcą oszukać opinię publiczną 
Obłudne manewry państw zach. w sprawie Niemiec

rządu ZSRR w sprawie

Donnelly'ego rząd USA 
początkowo odrzucić pro- 

zawarte w nocie rządu ra-

BERLIN (PAP). Nowy wysoki ko­
misarz USA w Niemczech zachod­
nich W. Donnelly, przyjął grupę 
dziennikarzy amerykańskich, którym 
złożył oświadczenie na temat noty 
trzech mocarstw zachodnich z 10 lip- 
ca br. do 
Niemiec.

Według 
zamierzał 
pozycje
dzieckiego z 24 maja br. Rźąd USA 
był zdania, że zwołanie konferencji 
czterech mocarstw doprowadzi do 
zwłoki lub nawet spowoduje uda­
remnienie ratyfikacji umów zawar­
tych w Bonn i Paryżu. Donnelly 

jednak, że pierwszy od- 
' ’ ) „układu ogólnego"

i układu paryskiego w sprawie 
„wspólnoty europejskiej" był nieko-

Zarządu Stołecznego ZMP, wyra­
biać będzie przeciętnie 300 proc, 
normy, dzięki czemu wykona rów­
nież plan 6-letni do końca br. Bryga 
Ja 32 przez 3 miesiące wykonywać 
będzie po 300 proc, normy. Brygada 
20 wykona w sierpniu 229 proc, 
normy i dzięki temu zadania planu 
6-letnlego. 280 proc, normy, zamiast

Żaden z parlamentów europejskich nie 
był skłonny dokonać ratyfikacji pod­
pisanych układów. W opinii publicz­
nej krajów zachodnich przeważał po­
gląd. że rozwiązanie sprawy niemiec­
kiej nastąpić winno na drodze roko­
wań ze Zw. Radzieckim.

W tych warunkach rząd francuski 
zaproponował wyrażenie zasadniczej 
zgody na zwołanie konferencji czte­
rech mocarstw w sprawie niemiec­

kiej, ale pod warunkami, które mu- 
siałyby być nie do przyjęcia dla Z w. 
Radzieckiego. Był to obliczony na 
dalszą metę manewr, mający zapew­
nić ostatecznie ratyfikację „układu 
ogólnego" i układu o „wspólnocie 
europejskiej" przez parlamenty eu­
ropejskie. Schuman wyraził pogląd, 
że nawet w tym wypadku, gdyby 
Zw. Radziecki zgodził się na zwoła­
nie takiej konferencji na warunkach 
przedstawionych przez cztery mo­
carstwa — konferencja ta miałaby 
jedynie charakter przygotowawczy i 
nie mogłaby zachwiać planami 
trzech mocarstw zachodnich w spra­
wie wciągnięcia Trizonii do „wspól­
noty europejskiej". Te propozycje 
rządu francuskiego zostały również 
poparte przez rząd angielski.

Dlatego też rząd USA — 
znajmił Donnelly — uznał za 
zaaprobowanie propozycji
skich. Donnelly dał jednakowoż wy­
raźnie do zrozumienia, że •-ząd USA 
również obecnie odnosi się negatyw­
nie do idei zwołania konferencji 
czterech mocarstw w sprawne Nie­
miec. Ze względu jednak na życzenia 
Francji i Anglii, uczyni on ze swej 
strony wszystko, aby spóbować prze­
rzucić na Zw. Radziecki odpowie­
dzialność za niepowodzenie tej kon­
ferencji,

)ak o- 
celowe 
francu-

Szczególnle zaciekle lotnictwo ame­
rykańskie bombarduje wsie zamiesz­
kałe przez ludność cywilną, ostrze- 
iiwuje z broni pokładowej chłopów 
pracujących w polu i oblewa połą 
chłopskie, na których dojrzewają plo­
ny — płonącym napalmem. Fakty 
te świadczą, że agresorzy amerykań­
scy usiłują uniemożliwić przeprowa­
dzanie prac polnych, sterroryzować 
chłopów i zniszczyć plony, w celu 
pozbawienia Korei północnej Chleba.

Ostatnio samoloty amerykańskie w 
sposób szczególnie barbarzyński 
zbombardowały i ostrzelały z broni 
pokładowej przedmieścia Phenianu 
oraz osiedla, położone na północ i 
północny wschód od tego r..iasta. 
Amerykańscy piraci powietrzni zrzu- 
cili na nie setki bomb burzących 
i zapalających. W wyniku nalotu spa­
lono i zburzono przeszło 200 zagród 
chłopskich, zabito wiele kobiet i dzie­
ci. Wielu chłopów zginęło w czasie 
pracy w polu. Barbarzyńcy amery­
kańscy zburzyli szpital weterynaryj­
ny na przedmieściu Phenianu.

PEKIN (PAP). — Amerykanie usi­
łują zaprzeczyć, że artyleria ich o- 
strzelała 2 bm. miejsce konferencji 
w Panmundżon W odpowiedzi 6wej 
skierowanej na ręce oficera łączniko­
wego strony koreańsko-chińskiej 
Amerykanie wskazują na „niedosta­
teczność dowodów".

6 bm. na posiedzeniu oficerów łącz­
ników obu stron, przedstawiciel stro­
ny ludowej oświadczył, że odłamki 
pocisków zostały znalezione przez 
oficerów koreańsko-chińskich 1 ame­
rykańskich ze służby ochrony, któ­
rzy przeprowadzili wspólne dochodze­
nie po ostrzelaniu strefy neutralnej. 
Wszyscy naoczni świadkowie potwier­
dzili, że pociski zostały wystrzelone 
ze strony amerykańskiej.



ODTRĄCONA DŁOŃ »PŁACZĄCEGO DZ!ECKA«
Paryż, w sierpniu.

Odmowa Stanów Zjednoczonych do­
konania zamówień (off shore) dla zbro­
jeniowego przemysłu francuskiego 
wprawiła oficjalne kola Paryża w głę­
bokie zakłopotanie. Nie pomogły me­
moriały, interwencje w ambasadzie 
USA w Paryżu i w Departamencie 
Stanu w Waszyngtonie. Nie pomogły 
prośby 1 zaklęcia. Ręka wyciągnięta po 
jąłmużnę została brutalnie odtrącona. 
Jeszcze raz okazało się, że Ameryka­
nie nie potrzebują sprzymierzeńców, 
lecz posłusznych lokajów.

(Od korespondenta A PI)
Bezustanne prośby rządów fran­

cuskich o coraz to nową „pomoc" do­
larową zdenerwowały imperialistów 
USA, którzy — jak podkreślił wa­
szyngtoński korespondent „Monde" — 
oświadczają, że „Francja zbyt często 
występuje w roli „plączącego dziecka". 
Mitszczańskl „Combat" pisze:

„Postawi tfhraka prgyjfta na stałe 
przfz rządy francuskie zestala potrak­
towana przćz komentatorów amerykan 
skich z ironią, zabarwioną pogardą, ciy 
chodzi o pokrycie deficytu handlowe-

Podziw, uznanie i szacunek
Związkowcy zagraniczni o Śląsku i Warszawie

Bawiące w Polsce ną zaproszenie 
CRZZ delegacje związkowców Alge- 
ril, Belgii i Francji zwiedziły śląskie 
zakłądy pracy.

Pobyt związkowców zagranicznych 
na Śląsku przekształcił się w wielką 
manifestację mieszkańców woj. kato­
wickiego na rzecz trwalej współpracy 
postępowych narodów całego świata w 
walce o pokój.

Zwiedzając śląskie zakłady pracy; 
delegaci zw. zaw. z Francji, Belgii i 
Algerii wyrażali podziw dla sprawnej

ę. moskwa. W Moskwie rozpoczrne 
się wkrótce budowę 9 piętrowego gmachu 
administracyjnego ministerstwa geologii. 
Zaaprobowano projekt 14-plętrowego gma­
chu mieszkalnego, w którym znajdować 
się będzie 150 mieszkań oraz projekt bu­
dowy nowej stacji Unit okrężnej metra 
moskiewskiego — „Krąsnaj* Pręsnia"

♦ LENINGRAD, przeszło 200.000 lenin- 
gradczyków zwiedziło w ciągu tygodnia 
■wyatawy o krajach demokracji ludowej 
otwarte w salach Biblioteki Publicznej 
im. Saltykowa — Szczedrlna.

+ BOSTOW n/DONEM. Do portu w 
Roątowie nad Donem zawinęła ośmiooso­
bowa łódź, załoga łodzi wypłynęła z Le 
ningradu 17 czerwca br. Łącznię przebyli 
oni ponad 4-000 km. Łódź poruszana była 
wiosłami.

♦ STUTTGART. N* zachód Od Stutt 
Hartu eksplodował w powietrzu 1 runął 
na ziemię amerykański samolot Odrzuto­
wy. Pilot uratował się wyskakując ze spa­
dochronem.

♦ OSLO. intensywne przygotowania 
•wojenne w Norwegii postępują szybko 
naprzód. Na tęryto.rium całego kraju pro­
wadzone są roboty wojskowe.

♦ LONDYN. Na dorocznym tjeżdzie 
poetów 1 artystów wali! l.soo uczestników 
podpisało apel Światowej Rady Pokoju ó 
zawarcie paktu pokoju miedzy pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

♦ KAIR. Premier.. Maher ójwla,d.ęzył,
tż ambasador egipski w Londynie Abdal 
Fattah Amr został przeniesiony do jednej 
z ąmbąąąd w Azji. ‘ '
wym ambasadorem 
będzie Mahmoud 
egipski w onz.

♦ BARCELONA. . . . . ____
kary więzienia wymierzonej przez sąd, w 
lochach więziennych Hiszpanii frankistow 
sklej pozostają nadal kierownicy ruchu 
•trajkówego robotników Barcelony.

♦ ELISABETH. W porcie Elizabeth 
(Unia Południowo • Afrykańska), 11 mło­
dych Murzynów w wieku poniżej 21 lat 
zostało skazanych na karę chłosty za- na­
ruszenie przepisów ustaw rasistowskich.

♦ TOKIO. 7 bm. rozpoczął się 4S-go- 
dzinny strajk 35 tys. marynarzy Japoń­
skiej floty handlowej. Strajkujący domą. 
gają się poprawy warunków bytu.

♦ TOKIO. W Związku z wejściem w 
życie tzw. „Traktatu pokojowego" między 
Japonią a kliką Czang Kal-SzCka, 5 bm. 
wypuszczono z więzienia 8S japońskich 
zbrodniarzy wojennych zasądzonych za 
zbrodnie popełnione w Chinach.

. ♦ TEŁ AVIV, Delegacja Izraelskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju przybyła z 
Tel Avlvu do Jerozolimy, by wręczyć par 
lamentowi petycję w imieniu 401 tysięcy 
obrońców pokoju (40 proc, dorosłej lud­
ności kraju). Prezydium parlamentu od­
mówiło przyjęcia delegacji.

Przewidują się, że no- 
eglpskim w Londynie 
Fewzi, stały delegat
Mimo upływu okresu

organizacji pracy w polskich zakła­
dach przemysłowych oraz zwracali u- 
wagę na wzorowe warunki w jakich 
żyją i pracują robotnicy.

Dzieląc się spostrzeżeniami ze swe­
go pobytu w kopalni „Bielszowice" 
górnik belgijski z okręgu Elouges J. 
Luc oświadczył m.ln.:

„W waszych kopalniąch coraz wię­
cej maszyn zastępuje ciężką pracę gór­
nika. Widziałem dziś po raz pierwszy 
w życiu kombajn węglowy, wrębówkę 
na ścianie oraz sprawnie działające u- 
rządzenia transportowe. My górnicy z 
kopalń belgijskich o takich urządze­
niach nawet nie marzymy. Widzę rów­
nież w waszych kopalniach wysoką 
troskę o bezpieczeństwo i higienę pra 
cy górnika".

Związkowcy Francji, Belgii 1 Algę- 1 
rii podejmowani byli również serdecz­
nie przez robotników Huty „Kościusz­
ko".

7

W Warszawie bawili działacze 
Szwedzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju, którzy na zaproszenie Rumuń­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju u- 
dfiją się do Rumunii.

Delegaci szwedzcy zwiedzili Stolice, 
podziwiali nowopowstałe dzielnice 
miasta, zapoznali się z młodzieżą I 
dziećmi Warszawy, zwiedzając nowo- 
wybudowane szkoły, przedszkola i 
żłobki.

Opuszczając Polskę, w rozmowie 
i z przedstawicielami prasy, goście 
| szwedzcy opowiedzieli o swych wra­
żeniach. H. Hammarbeig robotnik bu­
dowlany ze Sztokholmu mówił o wra­
żeniu, jakie wywarła ną nim szybka 
odbudową Warszawy. „Wasze postępy 
w budownictwie, nowe metody który­
mi pracują murarze, zdrową opalone i 
wesołe twarze robotników na budo­
wach — wszystko to świadczy o roz- 
wóju prawdziwie pókojowegó' budow­
nictwa w waszym kraju".

go, czy o kontynuowanie wojny w In* 
dochlnach, czy 6 odbudowanie armii 
francuskiej apel kieruje się zawsze do 
Stanów Zjednoczonych".
W tej finansowej zależności mieści 

się znaczna część stopniowego podpo­
rządkowania francuskiej polityki za­
granicznej hasłom z Waszyngtonu. Od 
1947 roku, gdy usunięto komunistów 
z rządu i połknięto haczyk „pomocy 
marshallowskiej", kolejne rządy — od 
ustępstwa do ustępstwa — wpadały w 
całkowitą zależność od Departamentu 
Stanu, stając się zwykłymi wykonaw­
cami woli „sprzymierzeńca" zza At­
lantyku.

„Pakt atlantycki, stopniowa oku­
pacja Francji, „polityka europejska**, 
sprowadzają coraz bardziej kraj do 
roli satelity. A jednocześnie trwa 
odbudowa na prawach pierwszeń­
stwa odwetowych Niemiec zachod­
nich, jako bastionu amerykańskiej 
agresji w Europie. W miarę jak ro­
sną wpływy Bonn, maleje pozycja 
Francji.

Groźby zastąp ły perswazje
Przed dwoma laty akademik Etienne 

Gilson napisał w głośnym artykule na 
łamach „Monde", że Amerykanie pra­
gną kupić za dolary krew francuską. 
Rachunek ten okazał się błędny na 
dalszą metę. Amerykanie potrzebują 
wprawdzie nadal francuskiej piecho­
ty, ale nie mają zamiaru za nią płacić. 
Stanom Zjednoczonym bynajmniej nie 
zależy na tym, aby pracowały fran­
cuskie fabryki. Wprost przeciwnie, 
dążą do ich likwidacji, aby przejąć je 
następnie na własny rachunek i do­
kończyć dzieła gospodarczej koloniza­
cji, by tym bezwzględniej dyktować 
swą wolę.

Dziś, gdy rządowi francuskiemu 
proponuje się przehandlowanie czę-

ścl Lotaryngii w formie „europei­
zacji" okręgu Forbach, równolegle 
z „europeizacją" Saary dla nasyce­
nia rosnących apetytów Adenauera, 
Waszyngton nie używa już „perswa­
zji", ale grozi. Ambasador amery­
kański w Paryżu otrzymuje instruk­
cje, by „nalegał u rządu francuskie­
go w kierunku jak najszybszego u- 
zgodnienia tej sprawy z Bonn".
Nie trzeba dodawać, że ze względu 

na kontrolę życia gospodarczego Nie­
miec zachodnich przez imperialistów 
USA tzw. „europeizacja" Saary i czę­
ści Lotaryngii oznaczałoby w praktyce 
„amerykanizację" tych okręgów.

Prasa rządowa, rzecz prosta, bardzo 
hałaśliwie „protestuje" przeciw od­
mowie Waszyngtonu dokonania dodat­
kowych zamówień, przedstawiając 
wytworzoną sytuację jako uproszczo­
ny dylemat: albo szukanie kredytów 
w postaci narzucenia 100 miliardów 
franków nowych podatków w przy­
szłym roku, albo rozłożenie programu 
zbrojeniowego na raty, co pociągnęło­
by za sobą zamknięcie przynajmniej 
12 fabryk, w tym 7 lotniczych, 1 bez­
robocie 25 tysięcy robotników.

Jasne, że tak postawiony dylemat 
jest z gruntu fałszywy. Istnieje on tyl­
ko o tyle, o ile zachowuje się dotych­
czasową politykę wojny i nędzy, dyk­
towaną przez milionerów amerykań­
skich.

Jedyne słuszne rozwiązanie proble­
mu polega na zwalczaniu zła u źródła, 
a nie wtórnych objawów. Tylko po­
wrót do gospodarki pokojowej I od­
zyskanie niepodległości narodowej 
może zapobiec katastrofie. Prawdę tę 
rozumieją coraz lepiej miliony Fran­
cuzów, jednocząc się wokół klasy ro­
botniczej, jako prawdziwego obrońcy 
słusznej sprawy, gwaranta przyszłych 
zwycięstw.

Georges Derve!lt

Odznaki odbudowy Warszawy
dla budowniczych Sejmu

Z okazji 8 rocznicy Odrodzenia Pol­
ski Naczelna Rada Odbudowy War­
szawy przyznała honorowe odznaki 
odbudowy Warszawy oraz dyplomy 
robothikom, technikom 1 inżynierom, 
wyróżniającym się przy odbudowie 
gmachów Sejmu.

Złote odznaki Odbudowy Warsza­
wy otrzymali: inż. arch. E. Hlżowa, 
inż. arch. J. Zawistowski, i inż J. 
Sadlowskl.

Srebrne Odznaki Odbudowy War­
szawy przyznano 6 osobom.

Wśród odznaczonych Brązową Od­
znaką znajduje się m. in. W. Mar­
kiewicz, który w 1949 r. pracował ja­
ko goniec, a niedawno awansował 
na inspektora robót elektrycznych.

T-t

Dunaj krótszy o 240 km

Nowe życie Dobrudży
[Korespondencja własna „Życia")

/‘•ń-w-** ’ Bukareszt, w czerwcu. 
! Hektarami ciągnęły się tu trzęsawi­
ska i bagna. Sucha, spieczona gleba 
sąsiadowała z nimi bezpośrednio, po­
twierdzając opinię Dobrudży — ziemi 
kontrastów. Słońce pali bezlitośnie, 
wysysając z roli ostatnią kroplę wil­
goci. Susza utrzymuje się tu najdłu­
żej — niekiedy przez 100 dni. Kiedy 
za to zaczną śię deszcze, trudno docze­
kać się ich końca.

Dobrudża była ziemią kontrastów. 
Najpotężniejszym jej kontrastem były 
jednak różnice w położeniu ludności. 
Bogactwo sąsiadowało z nieopisaną 
nędzą. Wspaniałe pałace i wille wzno­
siły się obok nędznych ruder. Według 
statystyki burżuazyjnej ponad 25 proc 
ludności dotkniętych było malarią. 
Śmiertelność wśród dzieci przekracza- 
cząła 20 proc., analfabetów było ponad 
60 proc. Trudne i beznadziejne było ży­
cie tych ludzi, mieszkających w do­
mach z niepalonej cegły, o dachach 
krytych trzcina; ludzi, dla których lu­
ksusem była nawet dobra woda do pi­
cia.

Dziś w Dobrudży nie ma lepianek, 
trzęsawisk i wyschniętej gleby. Daw­
ne bagna przecinają nowoczesne, as­
faltowe szosy i linie kolejowe; strze­
lają w niebo maszty wysokiego napię­
cia, kominy nowych fabryk, czerwie­
nieją świeżą cegłą nowoczesne osiedla 
mieszkaniowe, zielenią się sady, plan­
tacje i pasy leśne, posadzone na osu­
szonych i nawodnionych terenach. 

Awans mieściny
Medgidia była niegdyś najbiedniej­

szą mieściną tej najuboższej prowincji 
rumuńskiej. Spójrzmy na nią dzisiaj:

Rząd duńrid udzielił zgody na zamianą Danii w h 
Jenną USA.

Źle się dzieje w państwie duńskim ------------------------------------------ ----------- .
Światowa Konlerencja Kwakrów
przeciwko wyścigowi zbrojet

LONDYN (PAP). — W Oxfordzie 
zakończyły się obrady Światowej 
Konferencji Kwakrów. W toku kon­
ferencji ujawniła się całkowita jed­
nomyślność delegatów w sprawie ko­
nieczności zaniechania zbrojeń. Dele­
gaci kwakrów Ameryki, Europy i Da-

poligonem okupantów
masowe rekwizycje

Niemcy zach.
Olbrzymie szkody

BERLIN (PAP). — Odbywające 
się obecnie manewry angielskich 
woj6k okupacyjnych w Nadrenii wy­
rządzają wielkie szkody miejscowej 
ludności. Czołgi angielskie pustoszą 
pola i niszczą lasy. Ludność przyle­
głych okolic mobilizowana jest do 
różnych robót związanych z mane­
wrami. w wielu wypadkach docho­
dziło do starć między ludnością a żoł­
nierzami angielskimi.

Koło Koblencji eksplodował niewy­
pał bomby zapalającej, zrzucony pod­
czas ćwiczeń przez samolot amery­
kański. "Jedna osoba została Ciężko 
ranna i zmarła w szpitalu. Zapalają­
ca bomba fosforowa zrzucona w Ful- 
dzio, spowodowała pożar.

Zachodnie władze okupacyjne skon- 
dzia, spowodwała pożar.

Westfalii przeszło tysiąc różnych 
przedsiębiorstw i zakładów, w tym 
397 przedsiębiorstw przemysłowych, 
około 400 hoteli, 189 stacji benzyno­
wych, 70 kin i teatrów.

Zastępca specjalnego przedstawicie­
la amerykańskiego „urzędu wzajem­
nego bezpieczeństwa" w Europie An­
derson, oświadczył 28 lipca na po­
siedzeniu Rady Atlantyckiej, że St. 
Zjednoczone postanowiły nie sprzeci­
wiać się fabrykacji w Niemczech 
zach. również Ciężltife]'"broni Wszyst­
kich rodzajów.

Konieczna jest solidarność
krajów Azji i Pacyfiku

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donoei, że prof. Kosambi, kie­
rownik delegacji indyjskiej na naradę 
przygotowawczą do konferencji obroń­
ców pokoju krajów Azji i strefy Pa­
cyfiku, zamieścił w dziennikach i cza­
sopismach indyjskich sprawozdanie 
z przebiegu tej narady.

Podkreślił on, że ze 
kluczowy wpływ Azji i 
fiku na sprawy pokoju 
konieczna jest solidarność między na­
rodami tych krajów, liczących łącz­
nie przeszło 1.600 milionów ludzi, czy­
li przeszło połowę ludzkości.

Prof. Kosambi zwraca uwagę, że 
manifest narady sformułował w pre­
cyzyjny spoeófo zasady, których słusz­
ność uznali wszyscy delegaci. Wszyst­
kie rozbieżności zostały uregulowane 
w toku dyskusji. Było to ogromne 
osiągnięcie, które stanowi niezwykle 
cenną kartę w dotychczasowej hi­
storii światowego ruchu obrońców po­
koju.

-względu na 
strefy Pacy- 
światowego,

lekiego Wschodu 
zdecydowanie przeciwko 
zbrojeń i nawoływali do 
wy pokoju. Delegat kwakrta 
skich wyraził zaniepokojeni* 
wodu propagandy milltaryzmu 
ponii, uprawianej przez 
zachodnie.

Uczestnicy konferencji ogłosili r 
w którym domagają się, by t 
podjęły się pośrednictwa w rtfc 
niach rozejmowych w KortU 
dłużająca się tragedie wo 
rei — głosi <apel — jss 
dla całego świata Wszyacy 
cy polityczni winni d 
ków, aby przywrócić pokój.

W innym apelu, wys 
wszystkich narodów iwU 
rencja Kwakrów podkreśli, 
jenia prowadzą do nowej 
towej i w żadnym wypadku 
żą sprawie pokoju, w 
czeństwu narodów.

Pierwszy gabinet ochrony pracy w górnictwie
otwarto w kopalni >Katowice<

Zespół Uralski —
budowniczym
Pałacu Kultury i Nauki

7 bm w hali sportowej ZS „Gwardia" 
w Warszawie wystąpił Uralski Zespół 
Pieśni i Tańca z przedstawieniem dla 
radzieckich budowniczych Pałacu Kul­
tury i Nauki. Na występ przybyli rów­
nież zaproszeni przez radzieckich bu­
downiczych polscy rcbotnlcy budowla­
ni z MDM, Muranowa i innych osiedli.

Poważną rolę w walce o coraz lep­
sze, zdrowsze i bezpieczniejsze wa­
runki pracy odgrywają gabinety, o- 
chrony pracy, powstające z inicjaty­
wy i funduszu CRZZ.

Pierwszy z gabinetów przewidzia­
nych dla przemysłu węglowego zo­
stał oddany w ostatnich dniach górni­
kom kopalni „Katowice".

KRONIKA POLITYCZNA
7 bm. nowomląnowąny poseł nadzwy­

czajny 1 minister pełnomocny St. zjedno­
czonych Meksyku w Polsce pan Manuel 
J. Gandara złożył wizytę wstępną Mini 
strowi Spraw Zagr. St. Skrzeszewskiemu

jest ważnym węzłem kolejowym, sta­
je się ośrodkiem przemysłu rolnego i 
hodowlanego, staje się ważnym por­
tem nad kanałem.

Nad kanałem, który przeobraził ty­
cie całej Dobrudży.

Przed trzema laty, 25 maja 1949 r. 
Biuro Polityczne KC Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej powzięło uchwałę o roz­
poczęciu budowy kanału Dunaj — Mo­
rze Czarne. Dziś obszar tysięcy hekta­
rów, długości dziesiątków kilometrów, 
stal się jednym wielkim placem budo­
wy, pełnym maszyn I ludzi. Olbrzy­
mie nowoczesne koparki radzieckie 
zastępują pracę 300 robotników każda. 
Potężne eksplozje rozsadziły skały na 
drodze kanału Lemiesze spychaczy 1 
łyżki pogłębiarek wdarły się w ziemię 
Dobrudży, uparcie ryjąc w niej nową 
wielką drogę wodną, która ożywi go­
spodarkę i handel Rumunii, zmieni ob­
licze pustynnej Dobrudży, wyszkoli ka­
dry nowych fachowców.

Kanał skróci o 240 km drogę do 
Morza Czarnego. Kanał zmniejszy 
wydatnie koszty trśnsportu i ułatwi 
wymianę towarową Zwłaszcza mię­
dzy naddunajskimi krajami demo­
kracji ludowej a Związkiem Ra­
dzieckim.
Kanał ściągnie z podmokłych tere­

nów wodę i nawodni pustynię. Już 
dziś rosną nad nim miliony drzew — 
zwykłych i owocowych. Już dziś 3.000 
ha nawodnionych terenów przeznaczo­
no pod uprawę warzyw, a na 1.000 ha 
ziemi — dawniej bezpłodnej — kołyszą 
się ciężkie kłosy zbóż.

Kanał wychował już tysiące nowych 
fachowców, W ęjjgu jednego tylko ro-

ku na kursach t w szkołach zdobyło 
kwalifikacje prawie 5.700 robotników 
— maszynistów, elektryków, kierow­
ców Itd.

Budowa kanału dała pracę tysiącom 
ludzi, dawniej żyjącym w nędzy i za­
cofaniu. Przed tymi budowniczymi ot­
wiera się dziś droga nauki, praktyki i 
awansu. Mieszkają w nowoczesnych o- 
sledlach, mają do swojej dyspozycji 
biblioteki z 14 tysiącami tomów; radio, 
czasopisma, 3 kina stałe i 5 ruchomych. 
Artystyczne zespoły amatorskie kształ­
cą i rozwijają w robotnikach ich wro­
dzone zdolności, kultywują wspaniałą 
kulturę ludową, tańce, pieśni.
2
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zespołów chóralnych, tanecznych, tea­
tralnych i orkiestralnych.

Nowy kanał nie tylko skróci dro­
gę Dunaj — Mo") ze Czarne. Skróci 
on również drogę, którą naród ru­
muński maszeruje ku socjalizmowi. 

,lon'Vasilescu
(Red) Wielką elektrownię „Ovidiu-2“ 

w środkowej Dobrudży uruchomiono 
przedterminowo 5 sierpnia br.

Nowa elektrownią dostarczy energii 
elektrycznej urządzeniom Kanału Du­
naj — Morze Czarne i odegra wielką 
rolę w ekonomicznym i kulturalnym 
rozwoju Dobrudży.

Budowa ciepłowni prowadzona była 
przy pomocy Zw. Radzieckiego, który 
dostarczył wszystkich urządzeń.

Gabinet zaznajamia poglądowo za­
łogę z problemami bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

W estetycznie urządzonej sali roz­
mieszczono kolorowe plansze przed­
stawiające wszystkie fragmenty za­
kładu. Specjalne plakaty obrazują 
właściwe i niewłaściwe zachowanie 
się górnika w podziemiach i na po­
wierzchni kopalni. W oszklonych ga­
blotkach pokazane są nowoczesne tf- 
rządzenia I różnorodny sprzęt górni­
czy, zapewniające górnikom zdrowe i 
bezpieczne warunki pracy. Wyposa­
żenie gabinetu uzupełnia biblioteka 
oraz aparat projekcyjny.

Gabinet przy kop. „Katowice*1 cteezy 
się dużym zainteresowaniem załogi 
Górnicy w przerwach międzyzmiano- 
wych, czekając na zjazd do kopalni, 
dyskutują na temat tej nowej formy 
upowszechniania wśród załogi prze­
pisów bezpieczeństwa I higieny pracy.

Jeszcze w rb. Gl. Żarz. Zw. Zaw. 
Górników zapowiada otwarcie dwu 
dalszych gabinetów BHP, a mianowi­
cie dla górników kopalni „Rozbark" 
oraz na Dolnym Śląsku — przy ko­
palni „Wiktoria".

H/g naszej jall

60-Iecie di Vi
Życzenia CRZZ

Z okazji 60 rocznicy urodzin I 
torio, przewodniczącego 
tarza Generalnego Włoskiej 
nej Konfederacji Pracy, . 
czący CRZZ W. Kłoaiewia 
depeszę następującej L—1

„Z okazji 60 rocznicy ' 
dżin proszę przyjąć, drogi 
di Vittorio. od polskich 1 
CRZZ i ode mnie osobiście 
najszczerszego uznania i 
Waszej długoletniej t nie 
o postęp 1 pokój na świeci*, 
również przyjąć gorące ż 
gich jeszcze lat życia I 
dalszej pomyślnej pracy 
światowego ruchu zawo 
skich mas pracujących"

o SFZZ, a 
•klej Pow 

a"
S

1 sMCunki 
w;

Pod naciskiem opinii 
F.lm polski »Pokój 
będzie wyświetlany

NOWY JORK (PAP), 
stanowczego protestu 
Partii Postępowej 1 
w obronie awobód obywa 
nowa rada cenzorów 
raziła zgodę na wy Św 
ladelfii i w stanie 
6kiego filmu dokumenta 
zwycięży", opartego na 
Kongresie Obrońców 
roku.

Pierwotnie rada 
ła zgody na wyświ 
mu, musiała jednak 
Ciskiem opinii publicznej.

Nur fur Deutsche
Komendant wojsk brytyjskich w 

Trizonli, gen. Harding, przemawiając 
podczas obiadu, wydanego przez za­
chodnich korespondentów w Bonn, 
wstąpił w ślady swego niedościgłego 
mistrza od spraw rehabilitowania 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych, 
gen. Eisenhowera I — Jak radio an­
gielskie, BBC, podaje w y ł ą c t n I e 
po niemiecku — nur fUr Deut­
sche — propagował „rzeczywiste 
równouprawnienie oddziałów niemiec­
kich w armii europejskiej**.

Mówca poparł swe wywody argu­
mentem, iż „Niemcy aą jedynym na­

bez trudu przyjdzie r 
io stosuje się 
chłosty w słynącej 
tyrznoad ..W 

OctywHrie.
hyśmy jes/c
BBC nie skąpiło 
tematyki I 
mok racji bryty 
■kim. a nie tok 
zyku gentlemenś

Jeśli wziąć przy i: 
Afrykańciycy w O* 
wlą z górą M pro< 
biały, faszystowski 
Malana zamknął w 
warował godzin

rodem, który walczył 
nom" I te „wojskowy 
ki może się bardzo 
brony Zachodu**.

Jak daleko sięga 
dlnga I brytyjskich 
macht nigdy nie walczył 
gtikom, a subtelny 
panujący w tej sym 
aacji. zarówno podcz 
i podczas drugiej 
miał zawsze I 
obronny. Wniosek a 
tzw. wkład Triaonii 
europejskiej** ocaywUcis 
kojowy i równie obronny

W języku gentleme
Nieocenione radio BBC podało 6 bm. 

w jednej i audycji w języku angiel­
skim, że w Unii Pld.-Afrykańskiej, 
należącej do Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów — „jedenastu Afrykańcz v- 
ków w wieku lat 11 zostało dilś 
skazanych za pogwałcenie ustawy o 
segregacji rasowej**.

W następnej audycji wyjaśniono, te 
tych właśnie li Afrykańciyków „w 
wieku poniżej lat 21 
zanych na otrzymanie 4 
p a I k ą".

Określenie „poniżej 21
wobec chłostanych małych chłopców 
afrykańskich, brzmi doprawdy łagod­
nie, zrozumiale i zarazem Jakoś tok 
po męsku-. »*

zostało aka- 
udetień

lat", utyte
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W Bobrku

SZKOŁA BLUMINGU Podziękujmy za olimpijskie medale

ZYCIE

Katowice, w sierpniu.
Bluming* huty Bobrek jest tak o- 

izaiamiającą nowością techniczną, że 
tdaję się zagłuszać dokoła wszystkie, 
związana z jego budową problemy. 
A trzeba się przecież zgodzić, że im 
większa nowość techniczna, tym wię­
cej jest trudności z jej przyswojeniem, 

i donioślejszetym m.in. ciekawsze 
jest zagadnienie kadr.

Pisaliśmy już nieco o 
technicznych blumingu. 
jak najbardziej ogólną 
konstrukcji i automatyzacji, dodamy 
jeszcze, że całością prac 1 działania le­
go mechanizmu, który wielotonowe 
bryły podgrzanej stali ugniata jak 
ciasto, kierować będzie właściwie je­
den tylko człowiek, zawieszony w o- 
szklonej kabinie nad klatką samotoku. 
A przecież bluming rozporządza aż 
trzema systemami smarowania: gę­
stym smarem, oliwą i... wodą, ponadto
— potrójnym systemem chłodzenia: 
wodą, oliwą 1 powietrzem; a dalej 
wentylacja i 6ystematy ciśnień — w 
oliwie, wodzie I powietrzu i na koniec
— takie instalacje, jak piece do pod­
grzewania oraz maszyny na prądy 
zmienne i stale, prądy o napięciu wy- 
fokim I niskim.

Oczywiście, działanie tych sił 1 agre­
gatów pod okiem Jednego człowieka 
jest możliwe dzięki zautomatyzowanej 
samokontroli mechanizmu: w momen­
cie np. gdyby nastąpiło zanieczyszcze­
nie jakiegoś łożyska lub zakłócony zo­
stał obieg oliwy, mechanizm daje 
czerwony sygnał świetlny, a następ­
ni*, jeśli w przewidzianym na to cza­
sie sygnalizowana usterka nie zosta­
nie usunięta, mechanizm wyłącza się 
samoczynnie.

Jest rzeczą jasną, że montaż blu­
mingu, gdzie obok kolosalnej wagi 
masywów występuje niesłychanie czu­
li aparatura, jak i obsługa techniczna, 
która umiałaby utrzymać bluming w 
Stania nieprzerwanej sprawności — 
nic należą tu do rzeczy łatwych.

ciekawostkach 
Teraz, aby dać 
miarę złożonej

NKMZ — wysoka marka
Maszyny i mechanizmy, wmonto­

waną w ftalową drogę samotoku, no­
szą dumny, lśniący gładkim azlifem 
znak pisany w cyrylicy: NKMZ — 
Nowo-Krematorskij Maszinnyj Zawód 
— marka, która cieszy się najwięk­
szym uznaniem w ZSRR i obsługuje 
wielkie budowle komunizmu. Oczywi­
ście przysłane do nas maszyny mają 
oddzielną, nie pisaną wprawdzie, nie­
mniej rzeczywistą markę: polsko-ra­
dziecka przyjaźń, w imię której nasze 
zamówienie wykończone zostało ze 
specjalną troską. Ale po to, aby całość 
dzieła wypadła po naszej i naszych 
przyjaciół myśli, radzieccy montaży­
ści, którzy mają za sobą roboty tej

•) O blumingu — olbrzymiej, nowocie- 
•n«J walcowni, całkowicie zmerhanlaowa- 
BeJ. pisaliśmy w „Życiu" dn. 3* lipca.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
miary, co montaż stacji raszyńsklej i 
taśmowe* w porcie szczecińskim, mu- 
sieli tu prześcigać samych siebie.

Zanim jednak opowiemy, jak nasi 
ludzie podołali tym trudnościom, spró­
bujmy wyobrazić sobie na chwilę, że 
udało się nam sprowadzić z „wolnego 
Zachodu" nówość techniczną, która w 
czymkolwiek przypominałaby nasz 
bluming. Jeśli nie brać pod uwagę ta­
kich żądań, jak koncesje polityczne i 
gospodarcze, to tego rodzaju transak­
cja 
sze 
gie 
za 
dla 
na 
gradzanie naszych sił od 
konstrukcji oraz zastrzeżone 
wykonywania napraw i remontów.

oznaczalaby dla nas — po pierw- 
słoną, wyduszoną zapłatę, po dru- 
równie słoną i wyduszoną zapłatę 
montaż oraz — niebotyczne gaże 
ekspertów, doradców i speców, a 

koniec jeszcze — upokarzające od- 
tajemnic 

prawo

W jaki sposób nasze siły opanowują 
dzisiaj skomplikowaną technikę blu­
mingu.
Radziecka metoda nauki

Zanim napłynęły pierwsze maszyny 
i elementy zgniatacza, w Bobrku 
przedstawiła się grupa radzieckich 
specjalistów z konsultantem inż. 
Szynkorukiem na czele. Od tego czasu 
plac budowy blumingu zamienił się w 
wysoką szkolę techniki. Każda maszy­
na, mimo iż wykonawcy naszego za­
mówienia starali się dać wszystko z 
siebie, była demontowana. Ustalone 
założenie technologiczne mówi, że każ­
da nowa, choćby najstaranniej wyko­
nana maszyna, ma swoje, sobie wła­
ściwe zalety I wady. Montażysta musi 
poznać jakość maszyny, a jednocześ­
nie starannie usunąć wady, tak aby

Nowv rekord murarski

47.240 cegieł w Olsztynie
Olsztyn, w sierpniu.

— Ostatnie murarskie rekordy, ja­
kie padły w Olsztynie nie dawały nam 
spokoju — mówi Edmund Lach, mło­
dy murarz z ZBW nr 27 w Olsztynie. 
Postanowiłem zorganizować trójkę i... 
przystąpić do próby pobicia rekordu.

Tak powstała na budowie ZBW 27 
trójka murarz.a warszawskiego, La­
cha. Weszli do niej jako podręczni: 
Franciszek
rek.

— Lubię 
uśmiechem 
paków, bo przecież Polska Ludowa po­
trzebuje jak najwięcej murarzy.

Lecz zanim przygotowano front ro­
bót nastąpiły nieprzewidziane wypad­
ki. Rekord ZBM-110 został 
przez murarzy MDM. Po kilku 
znów padł rekord: Gonstawa 
przy budowie Huty Warszawa 
s»t. cegieł! Trójka ZBW zaczęła się wa­
hać.

Ale zachęcił ich do próby Zlot 
młodzieży, o którym tak wiele opo­
wiada! delegat pododdziału na Zlot 
kpr. Władysław Stożek. Slow* ślu­
bowania wryły się im w pamięć. 
Zrobili próbę — przez 5 minut uło­
żyli 600 cegiet. Obliczyli — wypa- 
dło._ że można przystąpić do bicia 
rekordu.
W niedzielę poszli na budowę, aby 

sprawdzić przygotowania. Okazało się, 
że jeszcze należy wzmocnić szalunki 
w wykopach i poprawić rozjazdy. Bry­
gady ciesielskie natychmiast usunęły 
usterki. W poniedziałek ruszyli do a- 
taku.

Minęły 4 godziny, ułożono 30.000 
sztuk cegieł. Głośniki podają meldun­
ki — ktoś z zebranych widzów dorzu-

Piątek 1 Leonard Wicczo-

swój zawód — mówi on z 
— i lubię też uczyć chło-

ca: to tak jak na Olimpiadzie. O godz. 
13 następuje krytyczny moment, wap- 
niarka przestała dzałać, uszkodzenia 
nie da się szybko usunąć. Jednak be­
toniarze Zbigniew Kostrzewa 1 Anto­
ni Tomczak zastąpili maszynę — za­
prawy nie zabrakło.

Jeszcze godzina I głośnik sygnali­
zuje zakończenie pracy. Sypią się hu­
czne brawa, rekord pobity, ułożono 
47.240 szt. cegieł. Dziewczynka ze zna­
czkiem ZMP wręcza Lachowi wiązan­
kę kwiatów. Na twarzach zwycięskiej 
trójki maluje się uśmiech zadowole­
nia z dobrze wykonanej pracy,

Brawo młodzi murarze!

praca maszyny grała potem bez prze­
szkód w swoim zespole. Taki demon­
taż wstępny i sprawdzanie jakości 
maszyn musi też wykazać wszelkie u- 
sterki I deformacje, spowodowane 
zmianami temperatury i warunków 
transportu. Oko montera musi wyszu­
kać resztki zendry i kurzu wielkopie­
cowego w maszynach, przejrzeć, prze­
śledzić kanały smarownicze Itp.

Te wszystkie zabiegi wykonywa­
ne przez naszych ludzi pod okiem 
radzieckich specjalistów były zara­
zem metodą codziennego nauczania 
techniki blumingu. Według świa­
dectwa inż. Szynkoruka, nasi ludzie 
zdali egzamin celująco.

— Doskonale spisali się wasi mon­
terzy — powiedział m.in. inżynier — 
Dowiedli, że są zdolni pracować w 
trudnych I bardzo uciążliwych wa­
runkach i przy ciągłym podwyższa­
niu wydajności szybko opanowywać 
złożoną technikę.
Tak się właśnie przedstawia naj­

głębszy sens tej nowości, jaką jest bu­
dowa blumingu na terenie Huty Bo­
brek. Tylko dzięki przyjaźni, łączącej 
nasz naród z narodami ZSRR, mogli­
śmy tak szybko osiodłać tę wspaniałą 
i skomplikowaną technikę i przypiąć 
ludziom ostrogi, by tym śmielej i szyb­
ciej ruszyli na spotkanie wielkiego 
celu — rekonstrukcji polskiego hut­
nictwa. Już w najbliższym czasie za- 
czniemy budowę dwóch takich blu- 
mingów na terenie kombinatu Nowej 
Huty. Tu nasi montażyści staną do 
najwyższego egzaminu — do samo­
dzielnego, praktycznego zastosowania 
zdobytych w Bobrku nauk.

Ale plac budowy Huty Bobrek to 
także szkoła w znaczeniu ideowym. 
Zgodnie z tym, załoga walcząc o plan 
zakończyła montaż na 3 i pół miesią­
ca przed terminem. A. Kopeć

Sztam niezawodny wychowawca mistrzów
— A do Melbourne na Igrzyska Olim­

pijskie w 1956 roku chcesa jechać — 
rzuci! złośliwie Szlam pod adresem o- 
ciągających się z wsiadaniem na Bato­
rego bokserów (byli tacy, co pierwszy 
raz mieli Jechać statkiem i trochę Ich 
strach oblatywał). Na statku znaleźli się 
za chwilę wszyscy pięścarze i kto 
wie... czy nie myślell już o dalekiej 
podróży w roku 1956 I o olimpijskich 
medalach, jakie zdobyli w Helsinkach: 
Antkiewicz i Chr-Ma.
Sztam zna sposób podejścia do pięś­

ciarzy. Poważnie, żartem, pochwalą 
czy jak potrzeba naganą (nawet mistrz 
Europy, a obecnie olimpijski — Chy- 
chła w tym roku miał „karne ćwicze- 
nia“ na obozie we Wrzeszczu) wycho­
wuje reprezentacyjną kadrę pięścia­
rzy.

Dawno nie widziałem tak zadowo­
lonej miny u Sztama jak tuż po po­
wrocie z Helsinek. Ale trener naszych 
pięściarzy miał powód do dumy. Dwa 
medale olimpijskie — Chychły i Ant- 
kiewicza to przecież przede wszyst­
kim robota Felka Sztama, trenera, któ­
rego pozazdrościła nam zagranica już 
przed wojną. A teraz Sztam, mając do 
dyspozycji stokroć lepsze warunki pra­
cy, I nie mając zagranicznych szefów 
(w 1928 r. Niemiec Nispel, w 1936 — 
Amerykanin Smith) ma w krótszym 
niż przed wojną czasie większe osiąg­
nięcia.

Przed wojną wychował Sztam kil­
ku mistrzów Europy. Polus, Chmie 
lewski i Kolczyński, to Jego pupile. 
Również i wicemistrzowie Europy: 
Forlański, Majchrzyckl, Sobkowiak, 
Czortek i Szymura to uczniowie Fe­
liksa Sztama. A reprezentantów 
Polski, którzy wyszli spod ręki Szta­
ma, to już doliczyć się jest trudno... 
Trudną miał Sztam robotę na po­

czątku okresu powojennego. W boksie

f

pobity 
dniach 
ułożył 
41.886

Obóz u stóp Karkonoszy

naszym odgrywali pierwsze role wet*-, 
rani — Kolczyński, Czortek, Szymu­
ra. W drugiej grupie byli przedwojen- 
ni juniorzy ■— np Komuda. Trzeba by- 
ło wynaleźć nowych ludzi, by móc 
myśleć o podniesieniu polskiego boksu 
na poziom światowy. I Felek szukał, 
Jeździł po całej Polsce i wraz z wielu 
trenerami odnajdywał talenty. Lictne 
kursy szkoleniowe dla Instruktorów 
prowadzone pod okiem Sztama, roz­
szerzały kadrę instiuktorską, zapew- 
nialy możliwości dopływu coraz więk­
szej ilości młodych zawodników już 
dość dobrze wyszkolonych.

Weterani zaczęli się wycofywać, a 
dochodziła do głosu młodzież. W 1948 
roku Antkiewicz zdobył pierwszy w 
historii naszego pięściarstwa medal 
olimpijski, na mistrzostwach Europy; 
w 1949 Kasperczak zdobył pierwsze 
miejsce w wadze muszej, w 1931 roku 
mistrzem Europy zostaje w póiśred* 
niej Chychla. W 1952 roku..< )

To pamiętamy. Młody boks polski, 
którego duszą jest Felek Sztam, ma­
jący do pomocy takich instruktorów 
jak Majchrzyckl, Bianga, Wieczorek, 
Rinke i wielu innych nigdy jeszcze nie' 
święcił tak wielkich triumfów jak na 
ostatniej Olimpiadzie.

Felek Sztam był bokserem dość do­
brej klasy w latach 1923—1925. W o- 
kresie tym stoczył wszystkiego 13 
Walk. Między innymi pokonał w nich 
mistrza Polski Wendego. Ale nigdy nie 
był mistrzem. Jest natomiast mistrzem 
w wychowywaniu mistrzów. Pracy tej 
poświęca się od roku 1926, a więc 26 
lat

Z okazji olimpijskich zwycięstw pu­
pilów Sztama, życzymy mu doczeka­
nia co najmniej 30-letniego jubileuszu 
pracy w roli trenera,

(ss) j

Pionierzy braterstwa

Na dzień I sierpnia 1952 t. (sobota) 
Na fal: 1322 m.
Program dnia 8 05 1S.2S Wiadomości l 

6.90 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 33.00.
6.30 Pieśni Niemieckiej Republiki 

mokra tycznej 7.30 Muzyka rozrywkowa 
7.M Kalendarz radiowy 1.70 Aud. dla obo­
zów 1 kolonii letnich 10.00 Muzyka 10.15 
Koncert muzyki "polskiej 10.55 „Litość" — 
ode. o po w. N. Rolleczek 11.16 Muzyka 1 
aktualności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 
Muzyka 13.20 Koncert solistów 15.30 Aud. 
dla dsiecl 16.20 Koncert 17.oo Muzyka 
symfoniczna 17.15 Pogadanka sportowa 
17.30 Słuchacze piszą — aud. Biura Stu­
diów 17.35 „Z naszych pieśni" w wyk. M. 
Drewnlakówny — sopran 18.00 Reportaż 
literacki 18 10 Koncert Krakowkiej Ork. 
P. R. 1S 06 Muzyka 19.15 „Ze starych 
ksiąg" aud. w oprać. Z. Mllanowlcza 19.30 
Ulubione melodie 20.28 Wiadomości spor­
towe 21.00 Gra ork. taneczna 21.40 
mlątka z Celulozy" — ode. pow. I. 
Werly 22.00 Muzyka dla wszystkich 
Muzyka.

s os
De-

,.Ps-
Ne-

23.10

W* fili M7 m.
Program dnia 7 50 14.11 Wiadomości SOS 

l.» 7.55 14 00 17 00 21 00 23 50
S to Koncert poranny 6.10 Kalendarz ra­

diowy 8.15 Muzyka rozrywkowa 8.50 Tań­
ca ludowa 7 20 Muzyka 8.30 Aud. dla ©bo­
tów i kolonii letnich 14.15 Koncert Chóru

Rozgt. Wrocławskie) 14 48 Przegląd prasy 
literackiej 14.50 Pleśni 15.10 „Brzoskwinie" 
opow. OHenry'ego, przekład A. Watta
15.30 Aud. dl* dzieci 16.00 Popularna .mu­
zyka symf. 16.20 Dziennik warszawski 
15.35 Koncert solistów 17.30 Muzyka ludo­
wa 17.45 Wiersze Tadeusza Borowskiego 
18.00 „Gazetka muzyczna" aud. słowno- 
muzyczna w oprać, studentów Wydz. Mu 
zykologli Uniwersytetu Warszawskiego p. 
kler. T. Zielińskiego 18.30 Koncert a-ch 
słynnych skrzypaczek 18.50 Glos mają ko­
biety 19.05 Muzyka filmowa 1 operetkowa
19.30 Muzyka 1 aktualności 20 00 „Przy 
sobocie po robocie" 21.26 Wiadomości 
sportowe 21.30 Aud. z cyklu: „Najpiękniej­
sze sonaty fortepianowe" — Beethoven 
22.00 ,.W mieszczańskiej kamienicy" fragm. 
pow. B. Prusa pt. „Lalka" 23.00 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa z

12.00 Muzyka popularne 18.30 Montaż o- 
pery Rlmskiego-Korsaikow* „Bajka o ca­
rze Sałtanle” 22.05 Rosyjskie i radzieckie 
pieśni 22.30 Koncert muzyki rosyjskiej
23.30 Koncert estradowy.
Moskwa II

17.00 Koncert muiykl kameralnej 17.30 
Pieśni i tańce ludowe 19.00 Koncert estra­
dowy 21.30 Muzyka taneczna 22.05 Kon 
cert z udziałem solistów.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Cieplice, w sierpniu

Cierny Jak smoła 12-leuil Maksym PS- 
trow jest ulubieńcem całego obozu. Mo­
żną go dojrzeć wszędzie — wśród kru­
czowłosych, gładko przyczesanych Ko­
reanek, wśród białych koszul pionierów 
NllD, czy też jak ugania się po parko 
wych alejkach z polskimi harcerzami 
Maksym przyjechał z miasta Stalin 
(Warna) nad Czarnym Morzem. Uroczy 
Bułgar każdemu ma coś do powiedze­
nia — trudności Językowe, rozwiązuje 
żywą gestykulacją południowca. Pola­
kom opowiada o pięknym pomniku 
Warneńczyka I o grobowcu królewskim,' 
wybudowanym na rozległych łąkach pod 
miastem. Przypomina, źe jeden z naj­
większych bulwarów w śródmieściu na­
zywa się imieniem polskiego króla. Z 
berllńcsykaml gwarzy o Czarnym Mo­
rzu, gdy brak mu określenia na słowo 
czarny, pokazuje na włosy, kiedy Niem­
cy nie rozumieją eo znaczy „biełyj", 
pokazuje on oblane słońcem ściany pa­
łacu...
U stóp błękitnych szczytów Karko­

noszy, w zielonych Cieplicach na Mię­
dzynarodowym Obozie Pionierów spo­
tkała się młodzież 6 krajów. Przybyła 
tu 25-osobowa grupa młodzieży ko­
reańskiej już od dłuższego czasu prze­
bywająca w Polsce. Przybyli pionierzy 
z Saksonii i Brandenburgii. Dziewczę­
ta i chłopcy z Węgier, Bułgarii i Cze­
chosłowacji. Są wreszcie nasi harcerze, 
przodownicy nauki ze śląskich i war­
szawskich szkół. Ogółem w cieplic- 
kim ośrodku przebywa ok. 150 pio­
nierów..

Przybyli z różnych stron na mie­
sięczny obóz do Polski, przyjechali, 
by poznać się 1 zaprzyjaźnić tak 
szczerze i prosto, jak młodzież potra­
fi.

W tym samym czasie do tych kra­
jów— wyjechały 25-osobowe delega­
cje naszych harcerzy, chłopców i 
dziewcząt, którzy wyróżnili się na­
uce i pracy społecznej. Wyjechali, by 
tam— w czarnomorskim mieście Stalin,

nad wspaniałym węgierskim 
rem Balaton czy w obozie 
Werbelinsee pod Berlinem 
wspólnie spędzonego czasu skrzepła 
węzłami młodzieńczego braterstwa.

Trudno uwierzyć, ale ci chłopcy lub 
dziewczęta, różniący się językiem i 
zwyczajami, a nieraz nawet kolorem 
skrrj, w kilka godzin po poznaniu 
byli sobie bliscy jak starzy druhowie 
I 'rysia gdzieś nieśmiałość piei wszycb 
■chwile prysł gdzieś niepokój — „czy 
aby zdołamy się porozumieć?"

Stary magnacki pałac w Cieplicach 
przekazany osobistą decyzją Prezy­
denta Bieruta do użytku młodzieży 
haicciskiej rozdźwięczał się różnoję­
zycznym gwarem. Obóz zaczai żyć 
już w pierwszej godzinie jego otwar­
li*.

Przez pierwsza kilka dni wiele obo 
polnej uciechy sprawiały pomyłki zda­
rzające się podczas rozmów z Bułgara­
mi. Otóż w Bułgarii przyjęte Jeet, od­
wrotnie nlź u nas, źe potakujący ruch 
głową robi się nie z góry na doi, lecz 
na boki, tak Jak u nas przeczący. Ko­
reańczycy znają Juź wiele polskich i ro­
syjskich slow. Najtrudniej Jednak jest 
porozumieć się z Węgrami. Smagli 
chłopcy węgierscy 1 smukłe dziewczęta 
zapewniają, źe nim skończy się obóz, 
nauczą się nieźle po polsku.

Z miasta, którego nie ma
Pełen atrakcji i niespodzianek jesi 

każdy obozowy dzień. Wypełniają go 
gry sportowe, zabawy, wspólna nauka 
śpiewu w zakątkach starego, piękne­
go parku, ciekawe pogadanki na te­
ma’ obyczajów i kultury różnych kra­
jów, no i 
plic. Czas 
korzystuje 
podobań. 
trenują w 
wanżować 
ostatnią porażkę. Bułgarzy uczą się

jezlo- 
letnim 
radość

wycieczki w okolice Cie- 
wolny od zajęć każdy wy- 
tutaj według własnycn u- 

Pionierzy niemieccy piln e 
szczypiorniąka, aby zre- 

się naszym harcerzom za

ALEKSANDER JACKIEWICZ (4)

WIEDEŃSKA WIOSNA
O zmroku pUarz wrócił do domu. Po raz pierwszy od swego powrotu 

wszedł do gabinetu. Panował tu nieład. Na środku pokoju leżał zwinięty 
dywan i swło kilka skrzyń z odbitym wiekiem. Szafy biblioteczne były 
otwarte. Szuflady biurka wysunięte. Powietrze przesycał zapach starych 
papierów. ' . i .
długo po wkroczeniu Hitlera do Wiednia — przy pomocy Luizy i Rudol­
fa ukrył w tych skrzyniach manuskrypty powieści, notatki, egzemplarze 
wydanych dzieł, fotografie rodzinne, listy — słowem wszystko, co najści­
ślej wiązało się z życiem 1 twórczością pisarza, który zdecydował się na 
bierny opór w stosunku do najeźdźcy. Teraz te papiery przechowane pie­
czołowicie w piwnicznej skrytce miały powrócić na swoje miejsce.

Sięgnął do skrzyni, wydobył z niej garść kopert z fotografiami, usiadł 
na zwiniętym dywanie i zaczął je przeglądać. Rok 1914 — fotografia 
przedstawia Buscha z toną Elzą, usta Elzy — miały jakiś gorzki wyraz. 
Wchodziła do gabinetu, pochylała 6ię nad pracującym mężem, śledziła 
ruch jego pióra, a później szła na leżak w ogrodzie, poddawała twarz 
słońcu i siedziała tak bez ruchu, jak śpiący ptak. Nosiła barwne, może 
za barwne stroje, nudziła się z mężem i bez męża, w gronie przyjaciół, 
jak również w gronie dzieci. O tu jest fotografia: Elza siedzi na leżaku, 
a przy niej bawią się chłopcy, Elza ma przymknięte oczy — jfest rok 1918. 
Później odeszła. Na następnych zdjęciach jej już nie ma, jest Busch 
z chłopcami lub bez. czasem pojawia się Christine Kellermann, sławna 
dziś Christine, gwiazda Burgtheatru, wówczas początkująca aktorka, nie­
doszła druga żona Buscha. Czasem pojawi się inna kobieta, ale przelot­
nie, na jednej, dwu fotografiach Egon coraz bardziej z wyglądu przypo­
mina matkę, ta sama subtelność rysów, ta sama gorycz w wykroju ust. 
Rudolf podobny do ojca, jest krzepki, szeroki w ramionach, wysoki. Jak 
nie kochać swoich oczu, brwi, nawet ruchów i sposobu mówienia — tak 
dosłownie niemal przez naturę powtórzonych. Jak nie czuć wielkiej trwo­
gi na myśl, że może już nie ma ani tych oczu, enl jasnych włosów, 
grzywą spadających na czoło, ani głosu o gorącym brzmieniu, głosu, który 
tak bardzo przypomina własny.

Busch przegląda fotografie coraz szybciej, Jest Już przy roku 1935, na 
fotografiach coraz rzadziej pojawią się Egon, który studiuje w Berlinie^

Pochylił się nad jedną ze skrzyń. Przed siedmiu laty, nie-

a obok Rudolfa coraz częściej widać Helgę. Aż oto ślubne zdjęcie. Busch 
upuszcza fotografię i mimo woli wyciera ręce o spodnie. Odeszła jak Elza, 
ta zimna dziewczyna, zabierając dziecko. Czy podobieństwo twarzy musi iść 
w parze z podobieństwem cierpienia?

Po roku 1938 — nie ma już żadnych zdjęć. Busch siedział od tego 
czasu w Perchtoldsdoirfie, w swojej podmiejskiej posiadłości, dokąd prze­
niósł eię na czas wojny. Rudolf mieszkał z nim aż do chwili aresztowa­
nia. A Egon, Bóg go wie... Berlin, Drezno, Praga, krótkie pobyty w Wied- 
dniu... Muzyka. I oto powraca dawny niepokój: jak Egon uniknął służby 
w wojsku? Nie tylko nie był na froncie, ale w ogóle przez oałą wojnę 
nie przywdział munduru. Rudolfa Busch wykupywał spod karabinu wy­
korzystując 6woje dawne, co prawda wówczas jut niewielkie wpływy. Ale 
Egon? Nie szuka! wstawiennictwa ojca. Twierdził, że jako muzykowi 
front mu nie grozi. Czy hitlerowcy naprawdę tak szanowali muzykę 
1 muzyków, że ich chronili przed wojną do ostatka, do ostatnich miesię­
cy — bo potem Egon zamilkł. Co Egon robił w tych wszystkich obcych 
miastach? Jak żył, jak pracował?

Snując tego rodzaju myśli Busch zwykle czuje się bardzo źle. Wyrzuca 
sobie, że nie zajął się bliżej 6ynem, że nie stworzył między sobą a nim 
atmosfery zaufania. Nie wypytał, nie wybadał; może Egonowi było właś­
nie potrzeba rady... I najbardziej złości się na siebie, gdy nieproszona 
myśl przypomni mu, że nigdy nie kochał Egona tak, jak kochał Rudolfa.

Luiza uchyliła drzwi gabinetu, ujrzała pisarza siedzącego przy biurku 
założonym książkami, notatkami, tekami maszynopisów. Cofnęła się.

A Busch wciąż myślał o tym, co powiedział 
gerów . i choć śmieszne byłoby nawet przyznać 
próbował odnaleźć w swoich powieściach to, co 
„dużo dobrego".

Rozstając się z nimi przed siedmiu laty, nie 
kiedykolwiek jeszcze je zobaczy, zwątpił w siebii 
jak przed wiekiem zwątpił Kleist, którego grobowiec oglądał kiedyś pod 
Berlinem. I do dziś powtarza: czemu służyli Tomasz Mann 1 Henryk 
Mann 1 obydwaj Zweigowie? Czy nie przypieczętował zwątpienia w sie­
bie i w europejskich twórców biedny Stefan Zweig, targnąwszy się na życie 

w jakimś południowo-amerykańskim hotelu? Czemu służyły książki peł­
ne żaru i mądrości, wołające o ludzką wolność i godność? Niech więc 
nikt nie pyta dziś Buscha dlaczego nie napisał od siedmiu lat ani jednej 
linijki, dlaczego zakopał w piwnicy swoje manuskrypty.

Czyżby te książki służyły, śmieszne pomyśleć, ThumingeroWi? Do tego 
smarkacza, do tego wTÓbla ani Busch, ani Tomasz Mann, ani nieżyjący 
Stefan Zweig — nie adresowali swoich dzieł. W list włożyło się własne 

serce, a list dostał się w obce ręce. D. ć. n.

nowej polskiej piosenki. Najwięcej 
młodzieży ciągnie do basenu, od paru 
dni niebo jest bezchmurne.

Nieopodal gwarnego kąpielisku w 
cmniu starej lipy siedzą dwie dziew­
czynki — jedna ma czarne, pry strzy­
żone w grzywkę włosy, gładką cerę o 
kolorze herbacianej róży 
skośne 
blondyneczka z krótkimi warkoczyka­
mi związanymi czerwoną kokardką. 
Koreanka i Polka — nieodłączne przy­
jaciółki.

Cza Gia-e urodziła się w Cosan- 
gun, mieście, które przestało istnieć, 
Helena Kierner mieszka pod Łodzią. 
Polka wojny nie pamięta, miała wte­
dy 4 lata. Koreanka wojny nie zapo­
mni, jak nie i..ożna zapomnieć rodzi­
ców. Matka i ojciec Cza Gia-e zginę­
li od amerykańsikich bomb, dziew 'syn­
ka cudem uniknęła śmierci w gru­
zach rozbitego domu. Teraz powoli 
wyswobadza się ze wspomnień wojen 
nej grozy, ale jeszcze i dziś, gdy 
padnie nieopatrznie słowo — „Ame­
rykanie" — łzy stają w jej oczach.

Kaszubskie hafty 
w koreańskich kolorach

Dziewczęta koreańskie wzbudzają 
zachwyt swymi zdolnościami hafciar­
skimi, gdy podczas zajęć tzw. „spra­
wnych rąk" pionierki uczą się haftu. 
Chłopcy wykonują wówczas modele 
samolotów. Kierowniczka pracowni 
hafciarskiej Maria Kniatkowska w 
specjalnym pudełku ma złożone pra­
ce Koreanek.

Kim Chlon-Suk wykonywał* kaszub­
skie motywy — nie szło jej. Dziewczy­
na przychodziła ciągle do kierowniczki 
1 opuszczała dwa palce do dołu — da­
jąc do zrozumienia, źe haft jest nie­
udany. Kierowniczka pocieszała alraplo- 
ną Koreankę — robótka była naprawdę 
wyjątkowo oryginalna. Ambitnej pio­
nierce to jednak nie wystarczało. Stale 
ulepszała kolor 1 rysunek haftu. Na 
lnianej szarej serwetce powstała wre­
szcie — wyhaftowana zgrabnymi rękami 
koreańskiej dziewczyny — kaszubska 
wyszywanka. Ale taka Jaką na Kaszu­
bach trudno spotkać. Znane wszędzie 
dobrze serduszka, kółka 1 stylizowa­
ne figurki, lecz wyszyte w niezwykle 
subtelnych kolorach.
W ciepliokim obozie zawiązuje się 

serdeczne, głębokie braterstwo mło­
dzieży kilku narodów. Przyjaźnią się 
Niemiec z Berlina — Fredi Milller z 
Ham Don-ju, roześmianym, czupur- 
nym Koreańczykiem, malńtka Kim 
Cun-ok z korpulentną jasnowłosą In­
grid Oetzel z Saksonii i wysoką, 
czarnooką Bulgarką Llubką. Pionie­
rzy ci zawiozą do ojczystych miast 
wspomnienia z Polski, wspomnienia 
braterskiego współżycia w obozie, 
wspomnienia, które na długo pozo­
staną w ich pamięci. Jak wszystko 
to, co w młodości serdecznie i głębo­
ko przeżyli,

i wąskie 
oczy. Druga to drobniutka

Kolarski Wpścig 
Dookoła Polski

Kolarski „Wyścig Dookoła PolAkl** 
rozpocznie się w Warszawie dn. 19 bm. 
Trasę długości 1.933 km kolarze prze­
jdą w 11 etapach w czasie od 19— 31 
bm Meta wyścigu będzie w Warsza­
wie. Wyścig organizuje Sekcja Kolar­
ską GKKF.

Wyścig Dookoła Polski jest im4 
prezą ogólnopolską, aakrojoną na 
wielką skalę. Staną do niego 6-oso- 
bowe drużyny, reprezentujące po-" 
szczególne zrzeszenia sportowe. Jako 
pierwszy zgłosił się AZS, który do­
tychczas nie brał udziału w impre­
zach kolarskich.

Wyścig Dookoła .polski odbędzie 
się według tego samego regulaminu, 
co „Wyścig Pokoju". W kiasyukacji 
drużynowej liczony będzie czas 
trzech pierwszych zawodników każ­
dego zespołu przybywamy ch do 
mety; w klasyfikacji indywidualnej 
zwycięzca etapu otrzyma 1 minutą 
bonifikaty. Ciekawą innowacją 
wprowadzono w 10 etapie Hzesiów 
— Lublin: na pierwszych 50 km 
trasy zawodnicy pojadą pojedynczo 
na czas, po czym będą przewiezie­
ni do Tomaszowa Lub., gdzie n.-.stą- 
pi start wspólny do Lublina, odle­
głego o 120 km. Zwycięzcą tego eta­
pu będzie zawodnik, który osiągnie 
najlepszy czas na obu odcinkach.

Trasa wyścigu została troskliwie 
wybrana, stan dróg zbadany.

Poszczególne etapy wyścigu przedsta­
wiają się następująco:

18 ‘ ’ ----- “■
(220

20 
(ISO

21 
(190

22 
(134

23
34

'bm.'— I etap' Warszawa — Olsztyn 
km),
bm. — II etap Olsztyn — Gdańsk 

km),
bm. — III etap Gdańsk — Bydgoszc* 
km),
bm — IV etap Bydgoszcz — Poznań 
km), i>
bm. — odpoczynek w Poznaniu.
bm — V itap Poznań — Zielona Gó­

ra (188 km),
25 bm - VI etap Zielona Góra 

lenia Góra (188 km),
36 bm — VII etap Jelenia Góra ■ 

i« (209 km).
27 ‘ ”

(185
28
29

(167
30

(170
31

(168

ii - je-
il 

Opo- 

bm VIII etap Opole — Kraków
f

Kraków — Rzeszów

Jerzy Jaruzelski

km), 
bm — odpoczynek w Krakowie, 
bm — ix - - • 
km), 
bm. — 
km), 
bm — 
km)

Starty na 
stąpią ok godz. 12, przybycie do mety — 
ok godz 16

Termin zgłoszenia do wyścigu upływa 
12 bm Pierwsze zg)os-“n a Imienne na­
desłało jvż zrzeszenie ZS Ogniwo (Bugal- 
?ki, Omlecki. Przezdomskl. Horodeckl, 
Mężydło 1 Szafran), oraz zrzeszenie ZS 
Spójnia, które wyznaczyło 8 zawodników 
(Trochanowski, , z-lew^kl, Wróblewski, 
Stolarczyk, Musialśki. Tracz. JaworsJd 1 
Milczarek) Z teł ósemki wyłoniona bę­
dzie później drużyna 6-osobowa.

Ją.k z powyższych zgłoszeń widać, 
w Wyścigu Dookoła Polaki weźmie 
udział szereg zawodników mało je­
szcze znanych Wyśctg będzie rewią 
nowych talentów, próbą sił młodych 
zawodników, następców Kapiaka, 
Sałygi, Wrzesińskiego i innych mi­
strzów. (SM) /

•tap
X

XI
etap Rzeszów — Lubiła

Lublin — Warszaw*etap
poszczególnych etapach na-

wróbli chłopak Thumin- 
się przed samym sobą, 
tamten określił słowem

miał prawie nadziei, że
1 w naród, ba, w Europę,

C KRONIKA SĄDOWAj
Błyskawiczny pościg

Władze prokuratorskie sporządziły I 
przesłały do Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie akt oskarżenia przeciwko 
sprawcom napadu z bronią w ręku na 
kasjera spółdzielni pracy „Rekord" Jó­
zefa Bogusławskiego, któremu zrabowali 
pieniądze, przeznaczone na wypłatę pra­
cownikom — w sumie 164 tys. zł.

Zdzisław Szczepkowski I Jerzy Świą­
tek, byli współpracownicy firmy „Re­
kord", postanowili dokonać napadu ra­
bunkowego na Bogusławskiego w chwili, 
gdy będzie wiózł pieniądze. Skontakto­
wali się ze swymi znajomymi Józefem 
Byczyklem z Ostrołęki, który przywiózł

pistolet 1 trzy ręczne granaty; poza tynt, 
-’-cji wciągnięty został Tadeusz Bi­

liński.
W dniu 29 maja b. r. bandyci, po 

wypiciu litra wódki w jednej z 
restauracji przy ul. Towarowej, zaczaili 
się przed domem przy ul. Siennej 54 w 
Warszawie, Bogusławski szedł w asyście 
z pracowników Henryka Paradowskiego 
I Zbigniewa Szczęsnego. Bandyci, po 
sterroryzowaniu pistoletem kasjera, 
wyrwali mu teczke I zbiegli. Wszczęto 
natychmiastowy pościg, który doprowa- 
dzll do ujęcia Szczepkowskiego 1 Świąt­
ka. W kilka godzin później ujęto Biliń­
skiego, a Byczyka w 3 dni później. W 
czasie ucieczki bandyci porzucili teczkę 
z pieniędzmi, którą oddano spółdzielni.
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Przed I Kongresem Spółdzielczości
Szybciej uprzątnąć zboże, spełnić obotuiązek odstawy

propagować zespołową formą gospodarowania
przyrzekają chłopi Kielecczyzny

Kierownictwo akcji żniwnej na terenie gminy Przysucha w pow. 
Opoczyńskim stwierdza, że uczestnicy kursu CRS-Radom, w liczbie 50 
osób dnia 2 i 3 sierpnia wykonali roboty żniwne na obszarze około 50 
ha wyróżniając się dokładnością i wydajnością pracy, dając przy tym 
miejscowym pracownikom przykład należytego zrozumienia ważność^ 
akcji zbiorów. Wartość wykonanej pracy określa się kwotą 3 tys. zł.
Ten meldunek jest jednym z wie-. 

Hu, jakimi mogą się pochwalić nie ’ 
'tylko przodujący chłopi z całym zro- | 
zumieniem wkładając maksimum i 

-pracy w jak najsprawniejsze prze­
prowadzenie żniw, ale także pracow 
nicy umysłowi różnych instytucji 
w mieście. Sukcesy ich zbiegają się' 

' z okresem przygotowań do pierw-1 
■szego Kongresu Spółdzielczości Za-| 
.opatrzenia i Zbytu, który odbędzie 
■6ię w dniach od 24 do 26 sierpnia w. 
Warszawie- W związku z tym odby-j 
la się w Radomiu wojewódzka na­
rada delegatów; uczestniczyło w niej 
42 przedstawicieli terenu, 12 preze-j 
sów PZGS, reprezentanci Woj. Rady, 

'Narodowej i Woj. Żarz. ZMP. Z ce- i 
lem obrad zapoznał zebranych dyr. 

' Anderman przeprowadzając analizę
pracy poszczególnych PZGS-ów. I 
Opierając się na danych w sprawie 
przebiegu planu skupu i kontrakta-1 
cji oraz zaopatrzenia, omówił braki 
i niedociągnięcia. Naczelne zadanie 
na najbliższą przyszłość to aktywi­
zacja samorządów i mas bzlonkow- 
skich, konieczność szkolenia i oczy­
szczania aparatu 
elementów wrogich 
postępowi na wsi

Narada stała się więc 
kiego omówienia spraw 
niejszą zaś jest sprawa należytego przy­
gotowania rolników do Kongresu. Wiele 
mówili na te tematy delegaci.

Ob. Stanisław Gosek z pow. 
go stwierdził, że do pracy w 
spółdzielniach należy wciągnąć 
liczniej młodzież, która dobrze 
się swymi czynami przedzlotowymi i u- 
działem w dotychczasowych akcjach sku­
pu i kontraktacji. Młodzież ta pokazała, 
że potrafi ofiarnie 1 wydajnie pracować 
w handlu wiejskim.

Stanisława Maciejczyk 
kozienickiego zaapelowała do 
e jak najlepsze wywiązywanie 
wiązków wobec państwa. Ona 
uczczenia I Kongresu złożyła 
nie przedterminowej dostawy zboża.

Józef Graboń z pow. opatowskiego 
zauważył niedostateczną ilość kobiet 
w pracy przy skupie, kontraktacji i

pracowniczego z
i niechętnych

okazją do szero 
wsi. Najaktual-

kieleckie- 
gminnych 
Jak naj- 
wykazała

delegat pow. 
zebranych, 
się z obo- 
sama. dla 
zobowiąza-

, w propagowaniu spółdzielczości pro 
dukcyjnej: „One to pomogą
jeszcze lepiej wywiązywać się z 
łożonych na chłopstwo zadań, 
tego powinniśmy starać się o 
udział w pracy spółdzielczej". 
Graboń przekazał zobowiązanie 
Raków, która zobowiązała się pierw 
sza w województwie wykonać plan 
skupu zboża i zdobyć sztandar prze­
chodni.

Piękny przykład stanowi zobowią­
zanie ob. Natalii Potockiej, która 
dla uczczenia I Kongresu dostarczy 
ponad plan tucznika o wadze 200 kg.

W imieniu spółdzielców z Szańca 
w pow. Busko, przemawiała Julia 
Łado. Zgłosiła ona zobowiązanie gro 
mady; która postanowiła uczcić Kon­
gres odstawieniem zboża przed ter­
minem i w większej, niż wyznaczo­
na, ilości.

Zabierali glos ob. Stanisław Klusek, 
prezes PZGS Starachowice i delegat pow. 
Opoczno ob. Karol Swierczyński. Ten o-

nam 
na- 

dla- 
ich 
Ob. 
GS

statnl mówił że przyczyną pozostawania 
wsi w tyle za przemysłem Jest między 
Innymi zia .
Za przykład podał on fakt zrażenia chło­
pów do kontraktacji lnu przez GS Stu- 
dzianna. która dotychczas nie wykupiła 
lnu zakontraktowanego w roku ubiegłym. 
Ob. Swierczyński z radością zameldował, 
że GS KIwów, która zobow.ązała się do 
dnia 24 sierpnia wykonać roczny plan wy­
dobycia torfu w 103 proc., będzie współ­
zawodniczyć ze wszystkimi kopalniami 
torfu przy GS-ach woj. kieleckiego.

Spółdzielnia produkcyjna w Złotej 
w pow. pińczowskim plan dostawy 
zboża selekcyjnego wykona do 
sierpnia, zobowiązując się ponad 
dostarczyć na spęd 30 tuczników 
160 kg każdy.

Na temat braków mówił delegat 
pow. sandomierskiego ob. Rokosz, 
przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej w Kurowie.

— Choć praca GS ostatnio bardzo się po­
prawiła, Jednak zdarzają się wypadki 
złego gospodarowania. W Gminnej Spół­
dzielni w Lipniku prezesem zarządu jest 
kułak — nic więc dziwnego, że nie można 
tam nabyć od roku łopat i łańcuchów, a 
o przydziały węgla dla spółdzielców trze­
ba starać się wytrwale i długo.

Dyskusję podsumował dyr. An- 
derma-n, zapowiadając, że spółdziel­
nia produkcyjne w Kurowie zosta­
nie otoczona jak najdalej idącą opie-

■

praca gminnych spółdzielni.

Fot. M. Wlodarkifwiu

KINO W NAMIOCIE?

17 
to 
po

ką. a stosunki panujące w PZGS 
Sandomierz i GS Lipnik zostaną 
zdecydowanie uzdrowione. Mówca 
zwrócił uwagę na dobrą pracę GS 
w Złotej, która do niedawna była 
jedną z najgorszych i GS w Szczec- 
nie, dzięki której szybciej powstała 
spółdzielnia produkcyjna.

Narada stała się momentem, który 
pomógł rolnikom w przygotowaniach 
do Kongresu. Meldunek woj. kiele­
ckiego złożony na tej Wielkiej Na- 
na.dzie będzie zawierać więc niewąt­
pliwie dużo osiągnięć i sukcesów.

k.no w namiocie. Przjjechało wraz z ruchomą wystawą g 
przywożąc ciekawe eksponaty, przywożąc... ale o tym w osobnym 
ie, który zamieszczamy niżej.

Korespondenci w walce o plan

Brak wagonów korkuje produkcję
. - - - . - '

Kielecka stacja świętokrzyska PIG
przerodzi się w samodzielną placówką

15 liipca 1948 r. naczelny dyrektor 
Państwowego Instytutu Geologiczne­
go w Warszawie, Jan Czarnocki, u- 
tworzył w Kielcach stację Święto­
krzyską. Była to „baza wypadowa" 
w Kieleckim Masywie Paleozoiez- 
nym. W rok później stacja roz .vinę- 
ła się w kierunku wiertnictwa, pod 
ścisłym dozorem dyr. Czarnockiego.

W 1950 r. rozpoczęto budowę ma­
gazynu i laboratorium chemicznego, 
które wykończono w rek później. 
Od tego czasu stacja zatrudnia licz­
ny zespół geologów. W plenach 
zmarłego w zimie dyrektora J. Czar­
nockiego było rozszerzenie tej pla­
cówki do samodzielnego Instytutu 
Geologicznego w powiązaniu z po­
trzebami gospodarki w woj. kie'e-

Klub korespondentów „Powszechnej” donosi

przy łI. 
miejsce 
Szwach, 

i 3 miej

OD. Po-

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
Koło Sportowe przy Powszechnej 

Spółdzielni Spożyców w Radomiu 
powiększyło się o nową sekcję — 
tenisa stołowego.. Nowopowstała sek 
cja, na czele której stanęła ob. Po­
morska, przeprowadziła pierwszy 
wewnętrzny turniej klasyfikacyjny. 
Wzięło w nim udział 12 zawodników 
i 3 zawodniczki.

W wyniku przeszło dwutygodnio­
wych walk w świetlicy 
Słowackiego 35, pierwsze 
zajął, nie tracąc seta, ob. 
Za nim uplasowali się na 2 
scu ob. Barszcz i Solarski.

Wśród kobiet triumfowała
morska, w której rękach spoczywa­
ła jednocześnie organizacja imprezy.

Turniej wykazał, iż w młodym je­
szcze Kole Sportowym PSS tenis 
stołowy ma wszelkie warunki dal­
szego rozwoju i że wkrótce zapewne 
drużyna spółdzielców stanie się groź­
nym przeciwnikiem dla innych kół 
naszym mieście.

WYCIECZKI — WCZASY
Akcja wycieczkowa osiągnęła 

sierpniu swój punkt Kulminacyjj 
Akcję tę prowadzi zarówno dział 
społeczno-samorządowy, jak i rada 
miejscowa z funduszów akcji socjal­
nej, Dział społecznj-samorządowy 
zorganizował w dniach 12 — 13 lip 
ca wycieczkę do Zakopanego, w któ 
rej wzięło udział 85 osób sposrod 
najbardziej aktywnych członków 
komitetów sklepowych i zespS śpie­
waczy pracowników Spółdzielni. 
Wycieczka miała co swej dys1xjy-
—- w. ■*. W-

iI
w

w
Ty.

ŁC O i GDZIE?!

cji specjalny wagpr, organizacja 
spoczywająca w rękach „Orbisu" 
sprawna.

Wycieczka — jak oświadczyli zgod 
nie wszyscy uczestnicy — udała się 
„na sto dwa".

Zachęcony powodzeniem tej irrj 
prezy wydział społeczno samorządo­
wy urządza drugą, dwudniową wy­
cieczkę, tym razem nad morze do 
Gdańska, Gdyni i S >p.,tu Udział w 
niej bierze około 80 osób; 60 człon­
ków komitetów sklepowych i 20 
pracowników PSS wyróżniających 
się w pracy. Wyjazd nastąpił 
piątek wieczorem, powrót zaś w 
niedziałek rano.

Należy podkreślić, iż obie te 
cieczki są 
nadwyżki
PSS w ub. roku 1 stanowią jedną 
z form 
członków

Akcję 
prowadzi 
kulturalno-oświatowa. 20 lipca od­
była się pierwsza w sezonie let­
nim wycieczka do Gsrbatki. Wzięli 
w niej udział pracownicy PSS, któ­
rych dzieci przebywały w tym czasie 
na kolonii w tej miejscowości. Dzie­
ci powitały wycieczkowiczów spe­
cjalną imprezą artystyczną, która 
odbyła się na wolnym powietrzu.

3 sierpnia 120 spółdzielców wy­
jechało dwoma autami do 
rza nad Wisłę, „po słońce 
jak zapowiadały afisze — 
ce. Zapowiedź ta została 
zrealizowana. Słońca było 
statkiem 
wało.

Dalsze 
sierpień 
Czarnieckiej Góry, Krakowa, Sando­
mierza i Warszawy.

ckim (Badanie przydatności ttienu 
pod budowę).

Po śmierci Jana Czarnockiego dla 
uczczenia pamięci znanego geologa, 
Prezydium Woj. Rady Narodowej w 
Kielcach złożyło w Prezydium Rady 
Ministrów projekt zrealizowania je­
go dążeń i stworzenia samodzielnej 
placówki geologicznej w Kielcach 
oraz nazwania jej imieniem Czarno­
ckiego.

W pierwszych dniach lipca br. go­
ścili w Kielcach przedstawiciele 
Centralnego Urzędu Geologicznego 
w Warszawie: prezes prof. Andrzej 
Bolewski ze swoim zastępcą inż. 
Dutkowskim. Po dokonaniu przeglą­
du zrealizowanych już przez kiele­
cką placówkę prac, uchwalono, że 
w Kielcach przy ul. Poniatowskiego 
stanie dwupiętrowy budynek, w któ­
rym mieścić się będzie Instytut Ge­
ologiczny (ostateczna nazwa jeszcze 
nie ustalona).

Wśród stałej obsady pracowniczej 
stacji Świętokrzyskiej znajduje się 
w Kielcach znany geolog Kazimierz 
Kowalewski, stale pracuje on na 
tym terenie. Stacja kielecka prowa­
dzi prace badawcze na podstawie 
materiału J. Czarnockiego. Prowa­
dzi ona również prace poszukiwaw­
cze. D.Z. koresp.

O bohaterskiej postawie załogi posadzkami w Radomskich Zakła­
dach Drzewnych pisaliśmy w ubiegłym miesiącu. Posadzkarnia, która 
walczyła z wąskim gardłem produkcji, jakim była suszarnia, dzięki zo­
bowiązaniom lipcowym, zwycięsko zrealizowała swój plan. Ta sama po­
sadzkarnia walczy obecnie z nową trudnością. Jest nią brak miejsca na 
magazynowanie gotowej posadzki parkietowej.
Niedociągnięcie to powtarza się 

okresami już od dłuższego czasu. Ze 
względu na ciasnotę pomieszczeń je­
dynym sposobem uchronienia się od 
wstrzymania produkcji, była wysył­
ka posadzki do odbiorców, 
gonów bowiem ładowano 
zowo 2 lub 4 tys. metrów 
posadzki. Tak było do maja

Od tej chwili coś zaczęło
kować. Wagony nie nadchodziły 
nie nadchodzą. Magazyny stoją za-1 
pełnione. Posadzkę magazynuje się

Do wa- 
jednora- 
kwadrat.
br. 
ezwan- 

i

pod różnymi szopami, w każdym 
pustym kąciku. W końcu „wszędo­
bylska" posadzka zajmuje już miej­
sce wprost na hali produkcyjnej. 
Wreszcie i tutaj miejsca zabrakło. 
Zaczęły się postoje. Odrywano ludzi 
od maszyn po to, by oczyścić gdzieś 
trochę miejsca i tam przenieść po­
sadzkę. Widać było jednak, że taki 
stan rzeczy spowoduje dłuższy po­
stój i przerwę w produkcji.

Brygadzista posadzkami interwe­
niował codziennie u kierownictwa,1

w 
po­

wy 
finansowane z czystej 

wygospodarowanej przez

tzw. pierwszeństwa dla 
spółdzielni.

wycieczkową innego typu 
rada miejscowa i komisja

Kazimie- 
i radość", 
błyskawi- 

w pełni 
pod do- 

a humoru także nie brako-

plany rady zakładowej na 
i wrzesień, to wycieczki do

Radom
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Godzien 

litości", Fredry
KINA

„Pani Dery", prod. węgier-Bałtyk
•klej

Hel — „Dzieci ulicy", prod. włoskiej
APTEKI

Bpoł. apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 
i 14 (Słowackiego 45)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum Państw., Nowotki 3 — Wysta­

wa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Radosne spotkanie", prod. 
radzieckiej

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Druk. KSW „Prasa", Marszałkowska 3/5.
3 B-23335

Wzrost czytelnictwa prasy radzieckiej
w województwie kieleckim

ilcść
wy-

Z każdym miesiącem wzrasta 
prenumeratorów dzienników i 
dawnictw radzieckich w miastach, 
miasteczkach i wsiach województwa 
kieleckiego. Ogółem około 120 róż­
nych wydawnictw radzieckich mło­
dzieżowych, technicznych, rolniczych, 
kulturalnych w ilości 15 tys. egzem­
plarzy, prenumerowane je6t jrzez 
samych tylko członków Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W dziale wydawnictw dziecięcych 
i młodzieżowych największą popular 
noeeią cieszą się pisma: „'Pionierska 
Prawda", „Pionier", „Technika Mło­
dzieży". W kilkuset egzemplarzach 
rozchodzi się wśród harcerzy-człon- 
ków TPPR radzieckie młodzieżowe 
pismo pt. „Drużynowy".

Prenumerata pism radzieckich za- 
poznaje pracowników przemysłu i 
rolników z najnowszymi zdobyczami

przodującej techniki Związku Ra- 
dzeckiego, która w coraz liczniej- ' 
szych wypadkach stosowana jest w i 
przemyśle i rolnictwie. Dzięki szcze­
gółowemu studiowaniu artykułów z 
wydawnictw rolniczych słuchacze i 
szkoły rolniczej w Łaskowicach pow. 
jędrzejowskim wyhodowali rr dzie- j 
cką metodą tzw. zimnego wychowu 
cieląt — półtoraroczne cie ę wagi 
270 kg.

Z. kolportażu zaplanou śnej iitiścł 
pism 1 wydawnictw radzieckich naj­
lepiej wywiązuje się powiat Opo< e- 
no osiągając 226 proc. planu oraz 
miasta Kielce — 264 proc, i Skarży­
sko-Kamienna 180 proc.

Mistrzostwa LZS-ów
W niedzielę 10 sierpnia na stadionie 

Radomiu odbędą się 
mistrzostwa Ludo-

Szachowe mistrzostwa Polski juniorów
W dniach od 5 do 20 sierpnia b. p. 

trwa w Kielcach turniej szachowy o 
mistrzostwo Polski juniorów. Odbywa 
się on w świetlicy ZS Ogniwo przy 
ul. Leonarda 23. W turnieju tym bio- 
rą udział reprezentanci poszczegól­
nych województw. Między innymi 
startuje reprezentant woj. kieleckiego 
Alfred Wsułek — Stal Kielce.

W pieiwszej rundzie rozgrywek pa- 
dły następujące wyniki:

Gąsiorowski AZS Łódź zremisował 
Sosnowskim Górnik Zabrze.
Orzechowski Kolejarz Kraków zre­

misował z Djńaałą — Stal Chorzów.
Wsułek — Stal Kielce poddał partię 

w 33 posunięciu Monasterskiemu II — 
Spójnia Legnica.

Balcerowski — Włókniarz Zgierz 
wygrał partię w 36 posunięciu z Tu- 
palskim Ogniwo Białystok.

Kasiorek Ogniwo Gdańsk wygrał

Z

Wszyscy w szeregach
Obrońców Pokoju!

Drogi rozwojowe wsi polskiej
obrazuje wystawa -w Radomiu

Bawiąca ostatnie dni w Radomiu 
objazdowa wystawa gospodarcza cie­
szy się wielkim powodzeniem. W 
ciągu pierwszych dni zwiedziło ją 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. W dniu 
otwarcia, wystawę obejrzało 10 tys. 
osób, co stanowi rekordową liczbę. 
Wystawa w naszym mieścię będzie 

otwarta do 10 bm. Od 15 do 19 sierpnia 
gościć będzie w Ostrowcu a następ­
nie uda się do Jędrzejowa.

Ze wsi pow. radomskiego, opoczyń­
skiego. kozienickiego. starachowickie­
go i koneckiego przybywają masowo 
wycieczki chłopów7. Oto co oni piszą 
w księdze pamiątkowej wystawy:

„Wystawa daje nam obraz przebudo­
wy wsi polskiej i przedstawia doro­
bek ostatnich 8 lat, pokazując troskę 
Państwa Ludowego o rozbudowę wsi 
i podniesienie stopy życiowe) rolników" 
— stwierdza ob. Grajewska.

Chłopi |>ow. koneckiego po obejrze­
niu wystawy wpisali do książki przy-

rzeczenie przedterminowego wywiązy­
wania się ze swych obowiązków, aby 
przyśpieszyć przejście do gospodarki 
planowej na wsi przez zakładanie spół­
dzielni.

B. Matyga, ręką bardziej wprawną 
do ciężkiej pracy na roli, niż do pisa­
nia, kreśli proste słowa zachwytu o 
zdobyczach naszego rolnictwa i koń­
czy, że „prawdziwe osiągnięcia chłopi 
mogą mieć dopiero w gospodarce ze­
społowej."

Wystawa doskonale wskazuje drogi 
podniesienia produkcji rolnej. Pokaza­
ne są sposoby uprawy ziemi, właściwa 
gospodarka paszowa i hodowlana. Nie­
mal wszystkie eksponaty podkreślają 
więź, jaka łączy miasto ze wsią, rol­
nictwo z przemysłem. Przy uprawie 
gleby pokazane są nawozy, jakie 
leży stosować, a przy hodowli — 
przemysł przerabia wełnę owczą 
ubrania.

na- 
jak 
na

partię w 36 posunięciu z Monaster- 
skim I Spójnia Legnica.

Kozłowski Spójnia Grudziądz pod­
dał partię w 42 posunięciu Kędzio­
rze Spójnia Poznań.

J. W. koresp.

Z. S. „Stali" W 
lekkoatletyczne 
wych Zespołów Sportowych powiatu 
radomskiego z 
zespołów z Białobrzeg, 
Jedlni, Sadka, Gołębiowa, 
wa i wielu innych.

O godzinie 8-ej zbiórka 
zawodników, o godzinie 9.30 przemó­
wienie przewodniczącego PKKF-u 
uroczyste otwarcie mistrzostw.

(Paw)

udziałem czołowych 
Jedlińska, 
Skarysze-

wszystkich

1

Fachowcy poszukiwani
WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA BRANŻY 
SKÓRZANEJ NA STANOWISKO ST. INSPEKTORA 
zaangażuje od zaraz ODDZIAŁ „SPOLNOTY PRACY" 
w Radomiu, ul. Wałowa nr. 45 Warunki płacy do omó­
wienia w dziale kadr. k 10595-0

Ogłoszenia drobne
Zgubiono kartę meldunko­
wą, wydaną przez Prez. 
Gm. Rad., na nazwisko Ko 
walczyk Marianna, sam. 
Gózd, p-ta Błotnica, pow. 
Radom. p. 16540 1
Zgublono kartę meldunko­
wą nr K. XIII/7O89«, odci­
nek ankietowy, legityma­
cję międzywydziałową, kart 
ki mięsno-tłuszczowe. legi­
tymację służbową „SP“, 
kartę konsumową z wkład­
kami, na nazwisko Kołacz 
Stefan, -żarn. Rajce Podu­
chowny, gm. Kozłów.

p. 16550-1

legitymację, 
stalą nr 7321 

Metalowych w 
na nazwisko

Zgubiono:
przepustkę 
Zakładów 
Radomiu,
Dworakowski Kazimierz.

p. 16541-1

I Zgubiono legitymację twią 
' zkową. wydaną przez Zw. 
Skórzano-Odzieżowy — An 
toniewicz Ryszard.

p. 16543-1
Zgublono przepustkę mię­
dzywydziałową 7216, wyda­
ną przez Zakłady Metalo­
we. Gołębiowska Aniela 

p 16544-1

I________________________
Zgubiono przepustkę mię­
dzywydziałową Zakładów 
Metalowych, na nazwisko 
Żurek Ja<n. zamieszkały 
wieś Bieldcha, gm. Za- 
kirzów. p. 16546-1p.
Zgu błono legitymację Zw. 
Zaw. 2S151, wydaną przez 
Zakłady Drzewne, Kaca 
Stefan. p. 16545 1

W dziale maszyn można zobaczyć 
kopaczkę do ziemniaków, pługi, bro­
ny i inne. Nie jest ich dużo, ale na­
leży usprawiedliwić to tym. że wiele 
z nich w okresie żniw potrzebnych 
jest w polu.

Z tą częścią wystawy łączą się cie­
kawe plansze przedstawiające uprze­
mysłowienie kraju. Mamy tu fotomon­
taże z kopalń, fabryki traktorów, za­
kładów przemysłu chemicznego wyra­
biających nawozy sztuczne i t. p. 
Wszystkie one pracują dla rolnictwa.

Na terenie wystawy czynne jest sto­
isko sprzedaży książek i broszur o te­
matyce fachowej, szczególnie intere­
sującej wieś. Jak wiedza rolnicza u- 
łatwia prowadzenie gospodarstwa, 
świadczy przykład Anny Baścik z gro­
mady Kobiernice pow. Żywiec. Umie­
szczone plansze, wykresy i zdjęcia fo­
tograficzne pokazujące 
stwo wskazują np., jak 
wać trzodę chlewną.

Anna Baścik ma 67 
rzy wraz z córką na
w tym gruntów ornych ma tylko 
3.3 ha Jest ona wzorową hodowczy­
nią. W roku ubiegłym odstawiła do 
spółdzielni 9 tuczników, z których

jej gospodar- 
należy hodo-

lar i gospoda-
4.7 ha ziemi.

które z kolei słało noty do 
go dyr. Rejonu Przemyślu 
ob. Liberskiego. Dyrektor 
pisma i ponaglenia do 
Zarządu.
Zbliżająca 
produkcji 
spokoju, 
łono wysłanie delegacji do 
jechali dyr. Liberski i 
posadzkami ob. Nosek.

Delegowani, po przedstawieniu 
Centralnym Zarządzie groźnej 
acji, uzyskali zapewnienie. he 
stematycznie co tydzień otny®, 
2 wagony do wysyłki gotowej , 
sadzki. Było to w czerwcu.

Przez czerwiec wagony istwr 
nadchodziły i praca potoczyła c 
normalnym trybem. W lipcu zaee 
się od nowa. Przez cały miesiąe ( 
przysłano żadnego wagonu. Obett 
posadzkarnia przeładowana je« p 
towywi deszczułkami, które nip 
zynuje się we wszystkich moiliir 
i niemożliwych miejscach. Okote: 
tys. m kw. towaru czeka na wyś 
nie. dotychczas nadaremnie.

Sprawa jest pilna. Centralny Ł 
rząd Przemysłu Leśnego powit- 
natychmiast zainteresował się n 
nem rzeczy w RZD oraz upłyni 
remanenty. Należy pamiętać, ie p 
sadzkami grozi przerwanie prećt 
cji a do tego dopuścić nie moim.

S. J. koresp. RZ Ontr

niestety 
się groźba 

nie dawała 
Na jednej z narad

Cenne makuchy
Co to Jest kodetna — na pewno 

wielu z was wie — czytelnicy. 0 
kodeina jest doskonałym śrofr 
przeciwkaszlowym. Otrzymuje są 
poprzez skomplikowane procesy?? 
twórcze z pustych główek- mili

Skupem mnkóu-ek zajmuję
ne spółdzielnie, które za kwintet? 
cą 150 zł

Bez rozgłosu

Zgubiono n« ul. Że-rotnakie- 
go lub Słowackiego me­
dalik złoty i dwa arebme 
z łańcuszkiem. Zwrócić za 
nagrodą do redakcji „Ży­
cia Radomskiego*'.

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K IX 5009, wydaną 
przez ęm Kowala. Sniosek 
Helena. p. 16530-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowocr.ee- 
ne korespondencyjne kur 
sy księgowości. Łódź, skry 
tka 163

kg. 
do-

po-

każdy ważył średnio około 130 
W tym roku zobowiązała się ona 

starczyć 11 sztuuk.
Baścik tuczy świnie paszami 

chodzącymi z jej własnego gospo­
darstwa. Prócz ziemniaków daje im 
także buraki pastewne, siano, zie­
lonkę, Uście buraczane i otręby, któ­
re otrzymuje w spółdzielni za odsta­
wione tuczniki.
Nic wię- dziwnego, że widząc te o- 

'iągnięcia chłopi ze Stromca napisali, 
że są dumni z wystawy, bo mogą zo­
baczyć wysiłek państwa, które dba 
o rolnictwo.

— „Jesteśmy bardzo zadowoleni, bo 
wystawa dała nam możność widzieć 
przyszłość w przebudowie ustroju rol­
nego" — piszą chłop' z Gzowic.

40-osobowa wycieczka z Kuczek jest 
wdzięczna za to, że mogła się przeko­
nać o potężnym rozmachu rolnictwa.

Na zakończenie warto dodać, że o- 
becnie bawiąca wystawa tym różni 
się od poprzednio urządzanych w Ra­
domiu. że posiada 
świetla się filmy 
diofonizowana i 
Często występują 
ły artystyczne, (di)

«Fata Morgana»
Był upalny, o, jakże upalnp to 

sierpniowy, kiedy szedłem J
romskiego. Naokoło przyg n 
sobie zarumienione od slońm W 
kamienc; wtem...

Zza uchylonych drzwi sklep* W 
ply mnie słowa zdumiewając* 
ezłowiekn, choć zdumiewać joli ( 
niezwykłego, bynajmniej nie pc." 
ny.

— Proszę t 
że opakuję. 
tn to nasza dewiza, 
le. 
Zdrowo.
)<!■■■“

Zajrzałem do wnętrza, 
ka, z uradowaną zado 
ta twarzą, uśmiechnęła się 
— ciekawskiego.

Od powiedziałem uś 
W autobusie.^ dziwy.

MKS, Którego wczoraj 
szczyt poznać w sytuacji 
dla nirgo nieJcorzyst 
mnie swą „odmianą", 
do autobusu starszemu 
w czasie jazdy zaś za 
rów ciekawą rozmową tui 
czego komunikacja na 
Stanku bez okrzyków 
potrzeba" poradził sobit 
wsiadających...

Rozstając się podaliśmy 
nie...

Na placu Jagiellońskim 
Wczoraj zaledwie, tak 
przez szereg, długi 
du, grały na .jcaly 
W dzień i nieledwie 
cji przychodzili czytelnie# 
interwencję. Zda je się
już, wobec tego, ie 
wiająca, kojąca cisza, 
by się usłyszeć trochę 

W kinie siadłem W 
dach, między ml 
nych komentarzy do 
żadnych uwag, choć 
całowali się 
zwykle. Inny 
inaczej ...ale

uprzejmie. Pani 
Estetyka i zdrowie ® 

______ Arkusik 
kosztuje, a ładnie, no i to* 

Moje uszanowania. |

na

i

i
■

I
i

salę, w której wy- 
naukowe jest

zel ek tryf ikow ans 
tutaj nawet zespo-

7.ra-

i

tego 
dzień, 
jestem

kiosku.W żadnym 
MHD, gospodach 
dów Gastronomicrn 
nym, cukierniach. N 
wody, piwa, len 
Ktoś zapomniał o 
pień, lato i upał. 
odurzeni. Nic
powszechna^ „fata


